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Do wszystkich robotników polskich 
Towarzysze! Towarzyszki! 


Przez szereg miesięcy zasiadaliśmy we 
wspólnych z komunistami Radach  Dele- 
gatów Robotniczych, próbując nieustannie 
z Rad tych uczynić narzędzie twórczej pra- 
cy socjalistycznej, popchnąć je na drogę rze- 
czywistej wałki o przyszłość proletarjatu. 

Wysiłki nasze i starania nie iosły 
skutku. Inaczej bowiem zupełnie pojmo- 
wały swoją rolę żywioły komunistyczne. 
(Wszystkie ni posiedzenia komuniści 
wyzyskiwali dla namiętnych, nieuczciwych, 
pełnych obelg i oszczerstw: napaści na cE 

; > ierali 


P. S. Przywódcy nan. zabieral. 
głos poto jedynie, by judzić grupy robotni- 
ków na siebie wzajemnie. Najdziksza de- 


magogja stała się chlebem powszednim. 


(Wywoływano bezmyślne strajki, skazane z | 


góry na klęskę, pod płaszczykiem powagi 
Rad komuniści uprawiali swą taktykę de- 
strukcyjną i demagogiczną. 


W tych miejscowościach, w których ko- 
mumiści zdobyli na gruncie Rad mniej czy 
więcej pokaźne wpływy, rosną dzisiaj w 
liczbę zwolenników organizacje reakcyjne 
Narodowego Związku Robotniczego i chrze- 
ścijańskiej demokracji; gdzieindziej zno- 
„wu niepodobna przystąpić do realnej dzia- 
łalności wskutek ustawicznej obętrukaji ko- 

„munistycznej. © zad o. 


r Wak dłużej być nie mogło! ¿i > 
-Na P. P. 8. spoczywa odpowiedzial. 
,NoŚć za przyszłość ruchu robotniczego w 
Polsce. Nie możemy pozwolić na to, żeby 
„Rady Delegatów Robotniczych wyrodniały 
i stawały się siedliskiem dezorganizacji i 
zamętu. Komuniści zaciemniają świado- 
Mmość socajlistyczną proletarjatu, zamiast 
Tozumnej, konsekwentnej walki klasowej 
rzucają demagogiczne hasła, robotników 
pragną traktować jako narzędzie swej nad 
sma dyktatury, w imię naśladowania bol- 
szewików rosyjskich i połączenia się z ni- 
= pontiatają interesami robotników pol- 

(ej ) 


Klasa robotnicza ma tylko dwie drogi 

przed sobą: 
, Socjalizm twórczy, socjalizm rewolu- 

cyjny, który zwycięża, 

albo anarchie, rozbicie i klęskę. 
- Klasa robotnicza stanie pod znakiem 
socjalizmu | 
„ Towarzysze! Towarzyszki! Od dwudzie- 
stu pięciu lat uznaliśmy za swoje hasło po- 
lityczne niepodległą Republikę Polską. Z 


bronią w ręką walczyliśmy przeciw cara- - 


towi, przeciw pruskiej i austrjatkiej oku- 
pacji. Dziś jeszcze Polska nie jest zjedno- 
czona, a jej samodzielność państwowa jest 
wciąż zagrożona ze strony rosyjskiej i nie- 
mieckiej. I w takiej chwili komuniści wciąż 
odrzucają niepodległość, a więc występują 
przeciwko Republice polskiej! 


Nie może tu być pojednania!  , 
-_ Robotnicy! Robotnice! Rady Delegatów 
Robotniczych muszą stać się ośrodkiem czy- 
nu i odpowiadać interesom  proletarjatu 
„polskiego i warunkom naszej walki. Niech- 
„że w całym kraju Rady Delegatów Robotni- 
czych staną na gruncie platformy 
Niepodiegłej i Zjednoczonej Polskiej 
PA je pitne $ 
iech proletarjat pols wiadczy wy- 
raźnie wichrzycielom: dosyć d i 
nej blagi! dosyć 
robotni 
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Towarzysze! Towarzyszki! £.. ma 
Reakcja społeczna zbroi się Śrzóciwko 
Przemocy burżuazyjnej przeciwstawi- 
my silę organizacji! 
Wszyscy pod sztandary! Wiszyscy na 
| stanowiska! zi gi Kd 7 
Niech żyje Socjalizm! * 4 
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Niech żyje Niepodległa Polska Socjali- 
styczna! 


| 
j 
| Niech żyje P. P. $.! 
| Centralny Komitet Wykonawczy 
| Polskiej Partji Socjalistycznej. 
| Warszawa, 22 czerwca 1919 r. | :. 4 
RRE NEENA A TA PANS O WTA p ARE GZ 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego warszawskiej R. D. R, z udzia- 
łem przedstawicieli P. P, S., komunistów, Bun- 
| du, Vereinigte i Poalej - Sjon. Tow. Jawo- 
| rowski, jako przedstawiciel P, P, S. zakomuni- 
| kowal uchwałę w sprawie R. D. R. Rady Na- 
i czelnej P. P. S. oraz stanowisko frakeji P. P. 
, 8. w warszawskiej R. D. R. Tow. Jaworow- 
` ski oświadczył, że wobec tego stosunek de 
legatów P. P. 5. do innych ugrupowań w Ra- 
dzie nie może się uklądać inaczej jak na pod- 
siawie federacji. Możliwe są, po uprzedniem 
porozumieniu, wspólne plename zebrania, 
„również stały sekretarjat, komisje — jednem 
słowem, to, co rzeczywiście będzie służyło 
wspólnym interesom robotniczym, a nie spo- 
rom i walkom między grupami. 
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Przedstawiciele innych ugrupowań obie- 


(| eali dać edpowiedź we wtorek. 


Przesilenie w  jkiędzynarodówce. 


Konferencja Międzynarodówki  socjali- 
stycznej w Bernie, pierwsza po zakończeniu 
wojny, jaskwaewo uwydatniła rozbieżność zdań 
i kierunków zachodzących w łonie partji $9- 
cjalistycznych i powzięte wówczas uchwały 
nie mogły przykryć sprzecznych ze sobą prą- 
dów nurtujących do czasu wybuchu wojny w 


` całej międzynarodówce. Zgodzono się wów- 
czas zwołać kongres międzynarodowy w sienp- 
miu i dążyć do oczyszczenia międzynarodów- 
ki od zbyt kompromitujących ją elementów. 
Tymezasem odbył się cały szereg kongresów 
narodowych. na których powzięto daleko idą- 
ce żądania polityczno - społecznej natury; to- 


LE ATN DANA 


AnaS ę m 
eta A 
SA 


PAR 


N 


warzysze francuscy niedwuznacznie dali do 
zrozumienia, że tylko pod warunkiem grun- 
townej zmiany kursu dotychozasowego skton- 
mi są pozostać w drugiej międzynarodówce, 
włoscy socjalićci przeszli do międzynarodów* 
ki Lenina, za nimi poszii w ślad Serbowie, 
Szwajcarzy zaś wystąpili z drugiej, nie przy- 
stępując narazie do trzeciej, w oczekiwaniu 
wyjaśnienia sytuacji. Tak oto faktycznie pro- 
letarjat socjalistyczny rozbity jest na dwa o- 
bozy. Nadomiar złego ci towarzysze starej dą- 
ty, którym powierzono kierownictwo 2-ej mię- 
dzynarodówki, nie rozumiejąc ducha czasu i 
niedorośli do zadań, których rozwiązania do- 
maga eię chwila bieżąca nie potrafili zjednać 
dla starej międzynarodówki sympatji mas. O- 
denwa 1-go maja, konierencja holenderska 
nie przyczyniły się w niczem do jej spopulary- 
zowania, a odłożenie kongresu na począdek 
roku przyszłego niemile dotknęło wielu to- 
warzyszy, nie bez słuszności . dopatrujących 
się w zwłoce tej chęci pozostania na uboczu 
w decydującym momencie historji i do przy- 
stosowania się do okoliczności narzuconych 
bes udziału i przeciwdziałania proletarjatu 
przez zwycięski tmporjalizm. 


Ośrodkiem ruchu, zmierzającego do pchnię- 
«ia socjalizmu na tory bezpośredniej walki, by 
w walce tej stopić zwalczające się dotychczas 
odłamy yotnioze i: ć je jednym 
szłandarem socjaliżmu nigdi uarodywego 
bądź pod znakiem „óczyszczonej” 2-ej, bądź 
też, o ile się tego uniknąć mie da, pod zna- 
kiem 36j międzynarodówki — jest Paryż. 
Trzy są przyczyny, które doprowadziły, że $o- 
cjaliści francuscy a całą enengją silg się na t 
jęcie w jedno olbrzymie łożysko lali rewolur 
cyjnej Zachodu, kióraby w rozproszeniu nie 
miogła sprostać zadaniom chwili i rzucić ręka- 
wioę władcom dzisiejszym. Po pierwsze trak- 
tat pokojowy w obecnej jego postaci grozi 
spotęgowaniem imperjalizmu światowego w 
rozmiarach wprost fantastycznych, Francja 
wyczerpana nie mogłaby sprostać nowym cię- 
żarom podatkowym i militarnym i mimo t.z. ' 
zwycięstwa skazana byłaby na uiewolę u wie- 
lorybów imperjalizmu wszechświatowego. Po 
drugie reakcja w samej Francji, gdzie klasy 
posiadające w osobach Clemenceau i Pichon 
wciąż są u stem władzy, mogłaby być obalo- 
ną tylko w chwili obecnej, dopóki położenie 
jest niepewne, wojna nie dobiegła końca, po- 
kój nie utrwalony. Żywiołowy ruch strajko- 
wy, aczkolwiek charakteru ekonomicznego, 
posiada tu i owdzie zabarwienie polityczne, 
masy są zrewoltowane, ciężkie warunki ży- 
cia, wstrzymanie demobilizacji, niestosowanie 
amnestji przyczyniają się w wysokim stopniu | 
do wzmożenia egzaltacji i wytwarzają po- 
datny grunt, który należałoby wyzyskać w in- 
teresie proletarjatu, ujmując go w mocne cu- 
gle organizacji i wytykając świadomy swych 
celów kierunek. Wreszcie sojusz koalicji z 
Kołczakiem i dążenie do starcia z powierzchni 
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ziemi ogniska rewolucji robotniczej nakłada 
na wszystkich socjalistów obowiązek czynnego 
nawet przeciwdziałania temu. Te oto powo- 
dy pozostające ze sobą zresztą w. ścisłym 
związku skłoniły przedstawicieli większości 
partji socjalistycznej do rozpoczęcia akcji eku- 
piania  proletarjatu, narazie zachodniego. 
Tow. Longuet i Macdonald, jako przedstawi- 
ciele partji francuskiej i angielskiej udali się 
do Włoch i Szwajcarjł, by nawiązać kontakt 
iomówić wspólny plan działania. Platform, 
która nie wywoływałaby sporów, mogła być ` 
sprawa obrony rewolucji rosyjskiej i w tej też 
sprawie porozmiano się; postanowiona 
wspólne wystąpienie w najbliższym czasie. 
Tow. Remonit domaga się zwołania natyche 
miastowego zjazdu partyjnego w cel oma» 
wianią najbliższych zadań pantji tran 


*Tow. Verieuil ostro atakuje drugą międzyna* 


rodówkę i grozi, że jeżeli nie zwołany będzie 


kongres międzynarodowy w jaknajkrólszym 


czasie, to Francuzi zgłoszą przystąpienie swe | 


do międzynarodówki moskiewskiej. Jak da» 
lece kierunek radykalny wamógł się w cze 


wojny, ogłosił broszurę, ostro atakującą bol 
szewików i domagającą się interwencji me, 
dów zachodnich (nie wojskowej) w celu za”: 


pobiegania dalszemu terorowi, — został poš ` 
tępiony przez organizacje Paryża i prowineji> 


4 


i prawdopodobnie oddany będzie pod sąd p 
tyjny. © 


tomicznej natury, program politycmo - 
łeczny bolszewików nigdzie nie jest i: 
wany i wogóle nie brany w rachubę. Przy4 
gniatająca większość towarzyszy stoi na grun= 
cie parlamentaryzmu i demokracji, rady r 
botnicze znają ze słuchu, gdyby się zaś zeta 
knęli a jakimś warszawskim komunistą, któ 
ryby im odkrył, że hasło niepodległości Fraas 


i eji, lub Włoch jest hasłem reakcyjnem i kim 


rjalistycznem, toby się serdecznie ubawił. Pax 
tos o i wytwarza skłonność do ideali- 


zowania, miłość rośnie w prostym etosunka | 
do oddalenia, nic przeto dziwnego, że tow: 


rzyszom Zachodu wydaje się, że wszystko, 00 
walczy z bolszewiamem jest reakcyjne. Nie 
zmięnia to faktu, że akcja, zamierzona w © 
bronie Rosji rewolucyjnej, jest słuszna. Jak 


wspomniano wyżej, akcja ta ma jednak dalszy 


cel: odbudowania jednej międzynarodówki w 
ogniu wspólnej walki, Czy cel ten osiągnięty 
będzie pokaże niedaleka przyszłość. Pew- 
nym natomiast jest to, że na drodze konfe- 


rencji i kongresów celu tego dopiąć się nie da — 


i że „oczyszczenie” starej, a zbliżenie się do 
nowej międzynarodówki tylko w walce @ 
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wspólne cele urzeczywistnionem być może, “ 
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Tow. tow. Lieberman i Kat w Payin | 


Paryż, 18 czerwca. 
(Telegram własny). 

W ostatnich dniach tow. tow. Lieber- 
man i Kamtor mieli wywiad z jednym z re- 
daktorów „L'Humanite*. Wywiad był o- 
głoszony w 2-ch numerach i nader serdecz- 
nie komentowany przez redakcję. ` Polity- 
ka zewnętrzna P. P. S. została w wywia- 
dzie jasno stormyłowaną, pragnienia naro- 
dowe Polski, które wskutek polityki Dmow- 
skiego i Komitetu Paryskiego budziły za- 
granicą podejrzenia agresywności terytorjal- 
nej. zostały przez naszych towarzyszy nale- 
życie oświetlone. W dzisiejszym numerze 
jest szczegółowe sprawozdanie o działalno- 
ści posłów socjalistycznych w Sejmie, które 
bezwątpienia wywrą korzystne wrażenie 
na towarzyszach francuskich. 

Rozmowę swą z redaktorem „L'Huma- 
nito“ tow. Lieberman zakończył następu- 
jącemi słowy: „Proletariat polski: oczeku- 
je wiele od zetknięcia się z proletarjatem 
francuskim. Przyszłość socjalizmu europej- 
skiego zależy w dużym stopniu od serdecz- 


nej współpracy tych 2-ch orgamzacyj mi 

dzynarodowego socjalizmu. ę szczęśli« 

wy, gdy wrócę do kraju, przynosząc moim, 

towarzyszóm zapewnienie, że towa 

francuscy zrozumieli zupełnie wspólne na- 

sze zadani; c kd i ; 
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„nzgd i wojsko” w Nr. z dnia 22 b. m. por 
daje następujący dokument: - — = mct 
Pruskie Ministerjum Wojny. 

„ I. Nr 1972. 
Tajne! ERNS 

W porozumieniu z ministrem spraw za“ 
granicznych wzywa ministerjum wojny o wy: 
szukanie ludzi w oddziałach wojsk podległych - 
generalnej komendzie, którzy znają doskonale 
język franeuski i angielski i są absolutnie. 
godni zaufania. Możnaby wziąć pod uwagę - 
Niemców zagranicznych, którzy do wybuchu 
wojny żyli za granicą. Tych ludzi odkomen- 
deruje się na kurs, względnie objaśnienia co 
do bolszewickich celów i zamiarów. any. gyi- 
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Berlin 201V 1919. 654 
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nisterjam wojny; przeznaczeni są ci ludzie do 
propagandy we Francji i Angliji. Poza 


—. kiem iem zabezpieczy tych 
/ się 
ludzi odpowiednio od Oza nie- 
BE + Bigi wypadku. | ży 
Reusche, kapitan, 
zastępoa kierownika oddzialu. 
BEZP RCT EIAI ESER NE © POZA, 
Chlaśnięcia. . 
Hannibal ante portas! 
Świdrsykowska jedzie! *). 
«„Fodzielić się radości wzruszeniem najczy- 


S `stószem 
Spieczę z Tobą, morowy, drogi „Robotniku*: 
Wyczytałem dziś w którymś a w "* dzien- 


"6 zmie mity „Roniano* NEM EF dy 24 
strzem!... 


t Mooii dziennik ów pisze o tem tak, pół- 
ET r gębą, 
WRA, z Mistrzem wraca kilku członków Komite- 


tu, 

Lecz ja się tu domyślam dla Polski pasztetu: 
A R — ŻW nikt inny, "m Roman— 
FA Bembol... 


D) „.Dopieroż to zatańczą, jak Dawid przed arką, 
RE: Przed swym cadykiem lu-endeckie > Roj 


| Będą mogły zastąpić Szmoloównę od Noży, 
_. Pośród umów na dworcu zwijając się szpar- 
ko! 


pe Byczy, jak Kaźmierz Odnowiciel drugi, | 
ca pojedna u nas, brachu, wszystkie 
1 stany t.n 

© Będiem się darli: „Wiwat nasz Kołczak ko- 


ua chany 
> „Izwolski i Sazonow, Mikołaja sługit"... 


| ..Może sam „archijerej' nawet, sam Eulogi, 
Przygrzmi z Lwowa powitać gy wierch 


z drogi, 
On, eo się tak przysłużył nam na „chołmskima” 
RE) łaniel... 
my poczujem, frajerze, że z nas są Słowianiel... 


gie saezyryy 
s Jest komedyjka nod takim tytułem, 
Paterek. owija ante rtasi“ | 
u wrót!) — taki okrzyk r 


AED się w 
e, gdy Hannibal ze swoją armją był blisko. 


tyb Waclaw LYS, 
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- Książki nadesłane 


ky a koki Pomoc wzajemna jako czyn- 
a nik rozwoju. Z oryginału angielskiego przełożył i 
zaopairzy? Jem Hempel. Wydawnictwo 
-Stowarzyszenie „Książka“, Str. 19-216. Rok 1919. 
 Ozma 9 mk. 50 fen, 


treść sklada się: Qd Redakcji. Sprawa inwalidów ; 
wojennych w chwili obecnej, Do Warszawy! Spra- | 
yE wa ze Zjazdu, Cześć polegiym, Manienie o- 
eta kronika., Cena 40 ien, 60 hał. 


nę mą Rudolf £ Milferding. 


| = jjcia goszodarczego. 


- (Przemówienie na zjeździe Rad robotniczo-żoł- 
= nięrakich, który się odbył 16 — 21 grudnia 
AR t 1918 r. w Bonlinie). 

; Towarzysze i koledzy! 70 lat temu Marks 
pi 5 (paris o prl 2 wozy: „Ro- 
$ cy, nie macie nic do siracenia, prócz Swo- 

a zdobyć możecie świat“. Towarzy- 
nadeszła godzina, kiedy możemy za- 
s tym światem. Ale musimy także 
A AA ma 


"Jest to glębokie i tragiczne zrządzenie, że do 
+8 do władzy w chwili, kiedy spadek, 
| gtóry mamy dziedziczyć, jest zniszcz.ny, zruj- 
s mowany. Bez. wlasności, jak podczas całej ery 
2A - kapitalistycznej, bez własności proletarjat 

zw łe w progi nowego ustroju. A ta oko- 
Towarzysze, że musimy obejmować 

> - grepodarkę, której upuszczowo dużo krwi, iak 
z narodowi | niemieckiemu, której brak Surów- 

a 0Q wjtwóręzość „est prawe zrujnowa- 
eż. - mą, której siła wobocza jest wysieńcz na wsku- 
z tek złego odżywiania, okaleczona wskutek woj- 

E Mr — ła okoliczność czyni zadanie socjalizacji 
3 - njezwykle trudnem. Zadanie uspołecznienia 
SA | rodków wytwarzania byłoby teź rudaem, gdy- 
- by obejmowali władzę w pełni rozkwitu 
| gospodarki. Ale trudności piętrzą się stokrot- 
nie w chwili, kiedy najgłówniejszem zad 
- jest wogóle uruchomienie gospodarki. Nie o- 
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> znacza to, rozumie się, że zadanie jest nie do 
Se: rozwiązania; alẹ badź. co bądź znaczy, że czas 
z e r do wykonania tego zadania będzie 


SC Towarzysze! Gdy uświadomimy sobie, że 

X mek do czynienia z gospodarką, której apa- 

| rat wytwórczy jest zrudowany, której bratt su- 

T Kiat ‘to stajo się jasnem, że pierwszem na- 

jest tę gospodarkę uruchomić. 
ewszystkiem 


i SUTOW- 
gów. Jeżek jednai pot: zeba nam surowców, to 
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Wojna nietylko pochłonęła niebywałe w 
dziejach otiary w ludziach, w bogactwach na- 
tury i dziełach rak ludzkich, lecz podważyła 
zupełnie budowę finansową państw zadłużo- 
nych do tego stopnia, że na drodze dotychcza- 
sowej w żaden spo- 
sób nie da się doprowadzić skarbu do jakiej 
takiej równowagi. Dotyczy to nietylko państw 
JED wi ale także zwycięskich. - Pisali- 


Po roku 1870 pobita Francja musiala na- 


łożyć 800 mil. podatków. Obecnie, po „zwycię=. 


stwie“ minister skarbu Kłotz żąda wowych po- 
datków w wysokości 4 miljardów. W r. 1814 
t j. tuż przed wojną budżęt Francji WyGOSE 


ua wojsko, 2 miljardy na wydatki 
i 1 miljard na opłaty procentowe. Obecny 
budżet pegy snm er w tej ostatniej pozycji je- 
dynie 10 miijardów! Długi bowiem przekra- 
czają już sumę 200 miljandów. Z czterech mil- 
jardów, przeznaczonych przez Klotza na. wy- 

atki państwowe, jeden miljard ma być użyty 
na polepszenie płac funhkcjonariuszów. Suma 
ta oczywiście w żąden sposób nie wystarczy na 
zaspokojenie potrzeb tychże wobec wzrastają- 
drożyzny środków żywności, mieszkań it, 
p. Na odbudowę zniszczonych kolei żelaznych 


ROBOTNI K", niedziela, 22 czerwca 1919 r. 


Francji. 


ne żadne wydatki na reformy socjalne, na bez- 
płatne szkolniobwo, na odbudowę zniszczonych 
dzielnic, t. j, rzeczy, których żadne państwo 
wyrzec się nie może, łatwo dojdziemy do wnio- 
sku, żę budżet dosięgnie sumy znacznie wyż- 
szej. 

Skarb państwa jest pusty. W pierwszym 
kwamiale roku bieżącego wydalk: wynosiły 13 
miljandów, t. j. 144 miljony dziennie, zaś dnia 
31 marcą okazało się w kasie tylko 80 miljo- 
mów. Czyż w takich warunzach prze- 
widzieć wydatki i rozchody choóby na ty- 
dzień z góry? Dodać należy, iż Francja 
straciła 2 i pół miljona ludzi w zabitych i ran- 
nych i że nazem z Alzacją i ją nie li- 
czy więcej niż 37 miljonów mieszkańców. Bank 
francuski ma na 45 miljardów papierów cu- 
dzoziemskich, z których znaczna część jużto 
wszelką straciła wartość, jużio znacznie spadłą 
w cenie 


Nic dziwnego, że wobec takiego stanu rze- 
ery, żadne półśrodki nie doprowadzą do uzxtro- 
wienia finansów kraju. Pan Klotz jednak ucie- 
ka się do ćwieróśrodków. Na 1,280 miljonów, 
żądanych obecnie tytulem. podatku, przypada 
664 miljony na podatki pośrednie (jak napoje, 
cukry, kawy, tytuń, zapałki, gaz, elektrycz 
ność), reszta zaś na bezpośrednie. Skutek jest 
ten, że już teraz, zanim projekt zustal uchwa- 


ny — to dla nich pusie frazesy, które narzu- 


caja „motłochowi”* — lecz sami drwią z nich” 

Te obłudę Libiokich, Czajkowskich i t. P, 
zaczynają nareszcie przeglądać nawskroś — 
nawet. starzy ludzie, przyzwyczajeni do obro 
ży, różni „inteligenci*, urzędnicy, którzy do 
niedawna  otrząsali się z obrzydzeniem na 
sam widok „Robotnika“. 

Wśród interesujących momentów, w ja- 
kie obfitował strajk w T.. K. M. jeden był 
szczególnie interesujący. Na zebraniu strah 
kujących urzędników - T. K. M. zjawił się 
przedstawiciel elektrowni, robotnik, nasz to 
warzysz i oświadczył imieniem robotników 
gazowni, elektrowni, oraz tramwajów miej- 
skich, że sprawa walki urzędników T. K. M. 
jest sprawą. proletarjału pracującego, który 
całą swoją powagą, a jeśli do lego doprowa- 
dzą anarchiści, pp. Libicki i Czajkowski, całą 
siłą popra strajkujących. Slowa naszego tom 
warzysza zostały przez urzędników przyjęte. 
huraganem oklasków. Starzy, osiwiali w pri- 
cy mnożenia bogactw Libickim i Czajsowskima: 
ludzie, którzy wysiedzieli dziury w stołkach 
T.. K. M., którzy holdują poglądom prawioo=: 
wym — * burzą oklasków przyjmują pomod' 
zorganizowanego proletarjatu! 

Jest to jeden z setek objawów gwałow- 
nej przemiany, jaka odbywa się w naszem 
| spcłeczeństwie. Widzą to święci boga Mamo- 
į na i, jak obłąkani, miotają się, sądząc, że wiek- 
| kie ruchy społeczne można wstecz odwrócić— 
| aresztowaniem Aisigów, 
gabinetach ministerjalnych, zamachami Sa+ 


zn Z ZZ 


przeznaczono tylko 50 miłjonów, podczas gdy lony, kupcy podnoszą ceny na artykuły, cóż do- | pieków, szczuciem na Naczelnika, represjami, 


potrzeba oonajmniej 500 miljonów. Wydatki 
wojskowe Klotz 
już reakcja 
tortyfikowamia nowych granie, 00 rera uh 
nowe setki miljonów, przytem w razie gd 
irakiat pokojowy wszedł w yeod 


piero będzie po zatwierdzeniu projektu? An- | 


ił na 24 mibjarda, lecz | gija zdobyła się przynajmatej na wpodatk wa- 
domaga się moomego u- | nie dochodów wojenuych, przyuuszące 30 mił- 


jardów rocznie. Pan Klotz nic podobnego nie 
ma na względzie. To też socjaiiści wskazują, że 
gospodarka obecna prowadzi kraj w przepaść 


cie, rozpocznie się nowy wyścig konkurencji i į domagają się, jako jedynego wyjścia z cięż- 


imperjalistycznej, który nie pozwoli na ograni- 
czenie zbrojeń. Więc i ta cyfra jest iluzory czną. 
Wogóle projektowany budżet przewiduje w o- 
krągłych cyfrach 10 miljardów długów (pro- 
cent), 4 miljardy wydatki państwowe, 2 mił 
jardy wydatki wojskowe. Razem 16 mudljacdów, 
Ponieważ w sumie tej nie zostały uwzględnio- 


| puare 


kiego położenia wprowadzeniu podatków bez- 
pośrednich z dochodów i majątkÓW, vaaz upań 
stwuwienia tych dziedzin życia gospodarczego, 
które dotychczas pracowały wyłącznie na rzecz 
jednostek. 


(i. m. b). 
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Mały ieljeton. 


Bioma się jeszcze: w twierdzy Grenada, 
dle W browadzie 181310... 


Strajk Tow. Kredytowego Miejskiego ma 
się ku końcowi. Zajmował on opiuję publicz- 
ną Warszawy w ci dwóch miesięcy. O cóż 
poszło? Urzędnicy T. K. M. zażądali podwyż- 
ki pensji, podwyżki, wynoszącej w sumie 
dziesiątki tysięcy marek rocznie, gdy 
Towarzystwo ma, dochody, liczące 
rocznie na dziesiątki miljonów. Natural- 
nie jest to „bolszewizm“, „anarchizm“ i t. p.— 
ale z czyjej | strony? Czy ze strony urzędników, 
którzy chcą podwyżki około 100,000 rocznie, 


5 ` „lamalida*. Ukazał się s i a druku nr. 1 organu Zw. | czy ze strony dyrekcji, która ani feniga ze 
- Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Poiskiej. Nagi swych miljonów ustąpić nie chce? Czy ze stro- 


ny urzędników, którzy natychmiast zwrócili 
się do Ministerjum pracy, czy też ze strony 
dyrekcji, która odrzuciła pośrednictwo władzy 
państwowej? j 


Potrzebujemy dalej, by uie | rprówadzać 
rozstroju do stosunków aprowizacyjnych, cią- 
eai i możliwie najintensywniejszej produkcji 

ej. 

To znaczy, że musimy się starać, by w 
dwóch dziedzinach nie było zawłóceń, by do- 
tychczasowe organizacje gospodarcze, z które- 
mi mamy do czynienia, natychmiast zostały u- 
ruchomiowe. To znaczy więc, że pewne dzie- 
dziny gospodarstwa w obecnej chwili z góry 
musimy wyłączyć z socjalizacji. Tu należy 
chłopska produkcja rolna i przemysł eksporto- 
wy, który jest nam potrzebny. by podjąć nano- 
wo handel z zagranicą i umożliwić sprowadza- 
nie surowców. Socjalizacja musi natomiast być 
rozciągnięłą na wszystkie te dziedziny, gdzie 
już kapitalistyczna koncentracja, kartele i tru- 
sty przy grunt dla socjalizacji gospo- 
darki. Są to te właśnie dziędziny, gdzie naj- 
bardziej rozwinęła się kapitalistyczna potęga, 
którą musimy złamać. 

Jeżeli mówimy o socjalizacji, to musimy 
sobie wyjaśnić, oo mamy przez to rozumieć. 
Nię rozumiem przez socjalizację przejęcia 
przedsiębiorstw bezpośrednio przez robotni- 
ków. To prowadziłoby do utworzenia szeregu 
stowarzyszeń, robotnicy danego przedsiębior- 
stwa objęliby je wspólnie, ale to nie zmieni- 
łoby kapitalistycznego charakteru społeczeń- 
stwa. 

Idea stowarzyszeń wytwórczych w Niem- 
czech starą jest, ale też przeżyła się całkowicie; 
zarówno historycznie, jak i teoretycznie jest 
dowiedzionem, żę stowarzyszenia wytwórcze 
nie są środkiem, który doprowadziby ogół do 
zawładnięcia narzędziami wytwarzania. Mimo 
to idea ta kołacze się znowu po niektórych gło- 


wach. W pojęciach syndykalistów niektórych . 


narodów. zwłaszcza u Francuzów, nigdy nie 
zmikała «na całkowicie. Ale widzimy, że ona 
i u nas znów wyłania się w postaci dążenia do 
natychmiastowego przejęcia zakladów przemy- 
słowych przez pracujących tam robotników. 
Takie postępowanie nie doprowadziłoby 
or aa TS TE T ing: 


się | 


Anarchistą jest człowiek, dążący do zbu- 
rzenia gmachu państwowego. 

Ktu w danym wypadku jest anarchista, | 
kto w danym wypadku burzy państwo — u- 
rzędnicy czy pp. Libicki i Czajkowski? 

U nas aresztuje się Aisigów, strasznych 
Aisigów, którzy strzelają w kurjerkach — ale 
ludzie, którzy w sposób jawny, demonstracyj- 
ny, bezwstydny zwaeólą państwo, jak pp. 
Libicki i jkowski, ci ludzie są czczeni, 
szanowani — są czcigodni. Albowiem ich czci- 
godność, dona moi — barwę ma ze złota. 
A złoto, choćby zbrodnią zdobyte — zawsze 
czeigodne jest i święte i nietykalne. 

Należałoby pouczyć agentów  kryminal- 
nych i politycznych — gdzie to gnieżdżą się 
„anarchiści“, „bolszewicy“, „wrogowie pań- 
stwa“, W pałacach, w najwytworniejszych 
mieszkaniach, w karetach i autach. Ci świę- 
ci Boga Mamona — święci kapitału — Pa 
znają innego przykazania oprócz tego jedn 


go: „Kochaj siebie i kiesę swoją!* Ojczyzna, s 


naród, państwo, miłość, obowiązek społecz 


niewłaściwe jeszcze z tej przyczyny, że » 
dziłoby do największych nierówności i niespra- 
wiedliwości wśród samej klasy robotniczej. Ro- 
'potnicy świetnie prosperującego przedsiębior- 
stwa, które daje duże zyski, byliby w wyjątko- 
wo dobrem położeniu w stosunku do robotni- 
ków inmego przedsiębiorstwa, któremu brak 
mp. surowców, które mało albo wcale nie opła- 
ca się. Dosalibyśmy do tego, że wśród robotni- 
‘ków byłyby ogrmune różnice. Socjalizacją tedy 
nie może się nazywać przejęcie przedziębioc- 
stwa przez robotników tego przedsiębiorstwa, 
socjalizacją może tylko znaczyć, że cała wy- 
twórczość przechodzi stopniowe pod zarząd ©- 
gółu. 

Jeżeli socjalizację tak pojmujemy, to wi- 
dzimy zaraz, że potrzeba pewnego czasu, aby 
społeczność mogla przejąć całe gałęzie wytwa- 
rzania. I tu nasuwa się pytanie, o jakie gałęzie 
przemysłu i przedewszysbtkiean. 

Na tò pytanie ivzeba odpowiedzieć z dwóch 
punktów widzenia. Po pierwsze, czy te gałęzie 
przemysłu juź do tego dojrzały. Powiedzieć 
można, że dojrzały, jeżeli zajmują się wytwa* 
rzaniem przedmiotów masowego zapo 
wania, jeżeli produkcja jest równomiemą i 
zbyt wskutek masowego zapotrzebowania sto- 

sunkowo zapewniony. Dalej—są one dojrzałe 
do socjalizacji, gdy techniczna i ekonomiczna 
koacetitracja tych gałęzi przemysłu tak dalece 
rozwinęła się, że chodzi naogół tylko © to by 


"prywatny monopoł zastąpić władzą spoleczeń- 


stwa. Wreszcie muszą to być gałęzie przemysłu 
pierwszorzędnego ekonomicznego zuaczenia ze 
względu na wartości użytlkowe, ra rodzaj dóbr, 
przez nie dostarczanych. Wszystkie te warmki 
znajdujemy przedewszystkiem w wytwarzaniu 
surowców przemysłowych w górnietwie: Nie 
ulega wątpliwości, żę kopalniciwo węgła, rydy 
żelaznej, pierwsze stopnie obwóbki żelaza, jak 
również cały szereg innych gałęzi górnictwa, 
jak saliny czynią zadość tym wanuuirom. 

Gdy tu rozpoczniemy socjalizację, ma to 
podwójne znaczenie. Po pierwsze społeczność 
będzie rozporządzała najważniejszymi dla 
przemysłu surowcami. Kto zna strukturę nie- 
mieckiego kapitalizmu, ten wie, że właśnie Toz- 
porządżanie węglem i żelazem czyni wielki 
przemysł kapitalistyczny tak potężnym. Czem 
dla amerykańskiego Ng było opaco- 


żandarmskienii, jednem słowem anarchia 
niem, którego przykład klasyczny dali nam pp. 
Libicki i Czajkowski. 
Pragę y oni ruch ten zatamować ba 
rjerą — z trupów żydowskich; przypuszcza- 
| ją, że go żatopią we krwi, dążąc do jaknaje 
dłuższego przeciągania wojny. Lecz mylą się— 
ci gasiciele światła. Wichry dziejowe dmą w 
nasz żagiel, żywioły nam pomagają, obroń- 
ców przeszłości coraz głębiej w otchiań prze- 
szłości pogrążając. 
, Bronią się jeszcze w twierdzy Grenada, 
ałe w Grenadzie 
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wanie kolejnictwa, tem jest da miemieckiega 
kapitalizmu panowanie cad węgłem i żelazena, 
Jeżeli w tej dziedzinie puczyniuny postępy, je- 
żeli się powiedzie społeczue zarządzanie 

glem, to odejmiemy niemieckiemu kapital 

wi jego najwaźniejszą eiwnomizną rarita 
ngea wpływ na znaczną część przemy- 


banków., Łączność pomiędzy kapitałem pene» 
mysłowym a bankowym, która się w 
coraz bardziej zacięśniała, która sprzwiła, Ż6; 
w pewnej iłości wielkich ky dake zbiegają 
wszystkie nici panowania  guspodurczegoa 
łączność bylaby rozluśniona, panowanie 
kich banków nad przemysiem byloby w oj 
sposób zachwiane. Przejmując oa rzecz społe-| 
czeństwa węgiel i żełazo i część „ciężkiego; 
przemysłu, nietylko godzimy w potęgę 
talu przemysłowego, ule i w kapitał 

Mając w ten sposób w z surowce 


m zastosować Świe środki, by osiągnąć 
zawładnięcia przez społeczność ich produkcją. 
Będziemy musieli najpierw wyróżniać te 

gałęzie przemysłu, które jedymie nadają się 
tego, by podlegać centralistyczneni zarządowi 
państwa. Górnietwo, kolejnictwo komunikecje 
| są to dziedziny, które eelowo mogą być przeję- 
te i zarządzane tylko z jednego gospodarczego 
ośrodka. W innych gałęzia ach mcg być mosi- 
cielami socjalizacji mnicjsze ciała spoleczne, 
jak kraie, powiaty, gminy. Mam fu 0a myśli 
przemysł spożywczy, Piekawiie moga być la- 
two przejęte przez gminy, oer ;trale dostarcza- 
jące energii mogą jednak owo pozostawać pod 


zarządem bądź. Rzeszy niemiecziej,„bądź też: 
„AD. & nx! 
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Ostainie rozprawy w parlamencie fran- 

euskim odsłoniły ostatecznie tajemnice mie- 
spodziewane i niezrozumiałe dla nas w swoim 
czasie szybkiej ewakuacji południowych por- 
tów Rosji przez wojska sprzymierzone. Na 
łamach burżuazyjnych pism francuskich bo- 
czyły się wprawdzie oży wione dyskusje na te- 
mat, kto pierwszy uciekał, wojska francuskie, 
czy greckie, ale wszysiko to czyniło jeno wra- 
żenie, iż pouczająca wielce owa polemika na 
temat dzięlności poszczególnych formacyj 
wojsk sprzymierzonych miała na celu ukryć 
tylko istotne jądro rzeczy. 

Dopiero zapowiedź sądu nad pewną gru- 
pa marynarzy francuskich za złamanie przez 
nich jakoby subordynacji wojskowej, w czasie 
olnrpacji przez wojska koalicyjne Odesy, po- 
ruszyła opinję publiczną, pozwalając jej do- 
myśleć się, iż przyczyn ewakuacji szukać na- 
leży nietylko we względach militarnych. 
(Wkrótce zaś potem rozeszły się wiadomości, 
p których pisaliśmy niedawno zresztą w „Ro- 
botniku”, iż na o. francuskich stoją: 
cych w porcio odeskim wybuchło, jawne po- 
wstanie marynarzy, którzy wywiesiwszy na 
masziąch czerwone sztandary, zmusili swe do- 
wództwo do natychmiastowego powrotu do 
kraju. 

Z niecierpliwością też można było oczeki- 
wać rozpraw parlamentarnych w sprawie e 
wakuacji Odesy oraz oddania pod sąd wojen- 
ny zbuniowanych rzekomo żołnierzy. Roz 
prawy te nastąpiły. I przebieg ich, który 
odsłonił niezwykłe szczegóły wypadków ode- 
skich, będzie groźnym memento nietylko dla 
imperjałistów francuskich, ale również i dla 
tych wszystkich, którzy liczyli na to, iż żołnierz 
francuski zbrojną dłonią wesprze międzyna- 
rodową reskcję. Wydarzenia odeskie w 
związku z innemi wypadkami na gs waj 
wskazują jasno, iż ów wymarzony 
akcjonistów całego świata mur chiński wagi 
dzy zwycięską Francją, a międzynarodową re- 
walucją, istnieje li tylko w ich wyobraźni. 

W rozprawach w parlamencie francuskim 
zabierali głos m. in. specjalni delegaci komi- 
sji parlamentarnych de Kerguerec i Karol 
Keunier, wysłani w początku mniej więcej 
marca r. b. do zbadania stosunków panują: 
cych wśród floty francuskiej na morzu Czar- 
nem. Obydwaj mówcy należą do prawicy par- 
lamentu. Sprawozdanie ich należy uważać za 
wonajmniej umiarkowane, mimo to zaś rzuca 
ono tak ponure światło na połitykę obec 
mych stosunków i rządów we Francji, iż roz- 
powszechnienie go byłoby dla socjalistów jed- 

rewożucyjnych 


za agitacyjnych 
Podajemy wainiejsze mydątki = mowy. de 
, Kerguerec'a 


w połowie marca. W Rzy- 
mie podal się z zajściami, które mia- 
ły miejsce między wojskami włoskiemi a 
francuskiemi. W Tarencie stwierdziliśmy za- 
trważający stam w jakim żołnierze nasi po- 
wracali ze Wschodu. Zredagowaliśmy Wów- 
czas, p. Karol Meunier į ja, odpowiedni ra- 
port dla p. prezydenta ministrów. Podkre- 
śliliómy w mim zażalenia, które stormułowali 
nam żołnierze, marynarze i oficerowie. 

Trzeba było dużego 
aby powstrzymać burzę. Ludzie „ładowani w 
Tarencie byli do wagonów dla bydła, w któ- 
rych nie było ani ławek, ani słomy*, 

Ciekawe świafło rzuca mowa de Ker- 
guerec'a na ową słynną „ochotniczą* anmię 
rosyjską, walczącą jakoby przy boku koałicji 
przeciwko bolszewikom: 


„Nawiasem — mówi de Kerguerec — 
wspomnę tu o sławetnej armji ochotników ro- 
syjskich; na Krymie liczyła ona 1000 ludzi, 
wśród których było 250 pułkowników onaz 40 
genemałów; anmja ta była w posiadaniu 6 
armat, któremi dowodził generał, Spotyka- 
ue, już tę armję ochoiniczą w Konstantymo- 
polu i wstrzymam się w do niej od 
wszelkich woz, Zechciejcie jednak za- 
pytać jakiegokolwiek oficera, a odpowie wam, 
czy owi ochotnicy rosyjscy są godnymi dla nas 


„Z OZI WZ A DA OE On 


. 
o O POZ WE Z A A 


towarzyszami walki i czy warto dla nich Krew 
przelewać”. 

Oczywiście de Kerguerec miał na myśli 
oficerów francuskich. Gdyby bowiem zatrzy- 
mał się w Polsce, przekonaćby się mógł naocz- 
nie, iż wśród pewnego odłamm wyższych ofi- 
cerów polskich panuje całkiem inny na tę 
sprawę pogląd. Dowództwo jednej z grup, 
walczących na froncie wschodnim, które nie- 
dawno sprowokowało i rozbroiło oddziały mi- 
łicji ludowej, chętnie przygarnia do siebie 
owe bandy reakcyjnych oficerków rosyjskich, 
marzący ch o powrocie w Rosji reakeji i cara- 
tu. 


W dalszym ciągu de Kenguerec przecho- 
dzi do położenia w Odesie: 

„Już w Sewastopolu poznałiśmy treść ub 
timaium Gregoriewa (gen. anmji bolszewie- 
kiej); wykluczało ono od ewakuacji burżua- 
zję rosyjską, jak również į majątki. W Ode- 
sie położenie Sylo następujące: 1,500 — 1,800 
Francuzów, 2,000 ochotników rosyjskich, z tych 
1,900 oficerów. Przed nami była armia Gre 
goriewa. Opór był całkowicie niemożliwy. 

Byliśmy świadkami wszystkich oknopno- 
ści ewakuacji ; łodzie nie mogły odjeżdżać, po- 
yana komitet mosyjski, orgpujizoywany przez 

nas sprzedińwał miejsca bogaczom rosyjskim 
po cenach nie niżej 1,000 rubli“, 

Mamy tu na małą skalę przykład wdzięcn. 
ności burżuazji rosyjskiej. Możemy wnioslko- 
wać zeń tylko, jak odwidzięczałoby się Polsce 
imperjum carskie gdyby wspólnemi siłami 

udało się je odbudo- 
wać. 


W podobnym duetu mówi drugi poset z 
prawicy, Karol Meunier. Prawdziwą sensację 
wywoluje opis ewakuacji Odesy: 

„6 kwietnia, gen. Anselme — mówi Mew- 
nier — podał nam do wiadomości, iż delegat 
robotników postawił mu ulłimatum nie do 
przyjęcia. W kilka chwil później delegat po- 
wrócił, wyrażając zgodę na ewakuację. W nie- 
dzielę Gregoriew zbliża się do miasta; dele- 
gat, zaniepokojony, żąda, aby pozwolono mu 
się z nim porozumieć. Gen. Anlseme zgadza 
się, dodając mu dla towarzystwa otieera. Gre- 
goriew przyjmuje ich w otoczeniu sztabu, przy 
dźwiękach „Marsyljaniki*; wita ich słowami; 
„Po stronie Francji są wszystkie nasze syny 

patje; między nami jest tylko nieporozumie- 
nie, które — wierzę — będzie wkrótce ugu- 
nięte”. po 
Co się zaś mmie Tyczy, to wydaje mi się, 
iż u nas nikt nie rozumie Wschodu. Kto tam 
jutro będzie panem? — nic nie wiemy. Sẹ 
maA iż dt należy pozostawić jej własuej 


neg wniosek, do jakiego 
cie już nawet prawica francuska. I zdaje się, 
iź w tych końcowych słowach Meumiera kry- 
je się ostateczny rezultat moralny całej awan- 
turniezo - imperjałistycznej polityki Clemen- 
oeau i Pichona, zakończonej wreszcie odesko- 
krymska aferę. „Pozostawić Rosję własnemu 
jej rozwojowi“ — oto co musi wreszcie orzec 
nawet poseł, siedzący na prawicy francuskie- 
go parlamentu, Poseł ten widział bowiem Ro- 
sję zbliska i mógł zdobyć się też w jej sprawie 
ma sąd trzeźwiejszy i nozumniejszy od wiełu 
innych przyjaciół politycznych, Ale z pozo- 
stawienia Rosji „własnej ewolucji“ jedyną 
konsekwencją możć być tylko hasło, którego 
od początku bronili socjaliści calego świata— 
„Precz z interwencją w Rosji!* Hasło to zy- 
skuje coraz większą zresztą popularność we 
Francji. Nie mówiąc już o masach robotni- 
czych, stwierdzić należy, iż zyskuje ono wpły- 
wy już nawet wśród spragnionych pokłoju mas 
drobnomieszczaństwa i włościaństwa. Nieda- 
leka też chwila, gdy zwolennicy „nieprzejed- 
nanej* polityki — at aes U i` Pichon — za- 
wisną w próżni. A wówczas rozpryśnie się 
również ; złoty sen.. o Kołezaku naszych n0- 
dzimych Dmowskich i Grabskich, : wych Hli- 
pucich Pichonów i Clemenceau w karykaturze. 
Oto sens wydarzeń odeskich i związanych 
z miemi rozpraw w parlamencie paryskim. 
Zyg. 
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Z za kulis ministerjaum 


Pisaliśmy już o „twórczej* pracy ministra 
robót publicznych p. Pruchnika w dziale zni- 
szczenia komunikacji transportowej po Wiśle. 
Teraz opowiemy, w jaki się wszystko odbylo 

. 3% a 

Sekcja VIII M. R. P. powsłała, jak już 
wiemy, pod nazwą „Sekcji Dróg Wodnych” 
przy ministerjum komunikacji. Działalność jej 
w pierwszem stadjum musiała być przede- 
wszystkiem charakteru przygotowawczego — 
Przedewszystkiem należało dobrać odpowiedni 
personel fachowy, o który niełatwo w Polsce. 
Nie można było angażować fachowców w mia- 
rę. rozwoju sekcji, gdyż inaczej w krótkim cza- 
sie odpowiednie siły rozproszyłyby się po kra- 
ju w poszukiwaniu chleba, coby się fatalnie od- 
biło na późniejszej organizacji sił wodnych. 
Wszyscy ci fachowcy, o ile nie otrzymali bez- 
pośredniego zatrudnienia, zostali użyci do pro- 
„aktowania przyszłych zamierzań w sierze dróg 
wodnych. System ten dał zresztą bardzo doda- 
tnie wyniki, o kiórych mówiliśmy w artykule 
poprzednim. Sekcja funkcjonowała tak spraw- 
nie dzięki posiadaniu w swem łonie znacznej 


robót publicznych. 


ilości wykwalifikowanych sił, iż po otrzymaniu 
jekichkolwiek poleceń (w sprawie przewozu 
produktów z Ameryki, ładunków potrzebnych 
dla armji, urządzeń wojskowych) w ciągu 24 
godzin przystępowała do ich wykonania. 

W przewidywaniu przyłączenia dróg wo- 
dnych zaboru pruskiego, w porozumieniu ze 
sferami miejscowemi przygotowano plan prze- 
jęcia administracji z rąk niemieckich. 

Równocześnie został zorganizowany wy- 
dział ekonomiezno-statystyczny, którego zada- 
mie polegało na badaniu ekonomicznem wszyst- 
kich większych zamierzonych prac z zakresu 
dróg wodnych, jak kanały, regulacja rzek i t. p. 

Tymczasem nowiopowsłałe ministerjum no- 
bót publicznych stworzyło w swem łonie „Sek- 
cję nowych budowli na dnogach wodnych”, na- 
zwaną sekcją II, a gdy p. Pruchnikowi udało 
się przed samem otwarciem Sejmu przeprowa- 
dzić wyłączenie Sekcji Dróg Wodnych z minj- 
sterjum komunikacji i przyłączenie jej do swe- 
go ministerjum, t okazały się dwie sekcje, zaj- 
mujgce się jedną i tą samą sprawą. 

Dla każdego zdrowo myślącego człowieka 


dochodzi wresm- 


stara Sekcja Dróg Wodnych, która teraz otrzy- 


mała nazwę sekcji VllIl-ej, jako już zorgani- 


zowama, złożona z fachowców i mogąca się po- 
chlubić całym szeregiem prac już wykonanych, 
powinna | otrzymać pierwszeństwo. 

Stało się jednak inaczej. Pan minister ro- 
bót reran musiał stworzyć „posady dla 


cję II, na której czele postawił inż. Rożańskie- 
go. Rozwijano ją całym szeregiem niepotrze- 
bnych agend, a jednocześnie zaczęło się szy” 
kanowanie sekcji VIIl-ej i jako całości i jej 
składu personalnego, nie zatwierdzając tego 
składu, Szło tu wyraźnie o wykazanie, iż sekcja 
VIII jest zbyteczna, o rozwiązaniesjej i oddanie 
wszystkiego w ręce ludzi mile widzianych. 

; Kiedy więc sekcję II stale zapełniano no- 
wymi ludźmi, wszystkie plamy sekcji VIII-ej 
były systematycznie odrzucane, a nowe etaty 

, jako niepotrzebne. Wtedy to za- 
łabwiono się z transportem na Wiśle. Natural- 
nie że w tym ostatnim wypadku, przynoszącym 
tyle szkody krajowi, trzeba było znaleść inne 
uzasadnienie, niż chęć usunięcia ludzi stoją- 
cych wpoprzek drogi innym ludziom, Sam mi- 
nister stanął więc na stanowisku oszczędno- 
ściowym, uważając, iż nie można narazić skar- 


bu na wydatki np. znaki świetlne nocą, i że 


wogóle nic nie należy robić dła uruchomienia 
transportu Wisłą, zanim ta ostatnia nie zosta- 
nie uregulowana. 

Doszło do tego, iż gdy pan Rożański w 
przeciągu jednego miesiąca (co za szybkość!) 
opracował cały program kanałów w Polsce, 
który się zresztą okazsł zupełnie nieodpowie- 
dni i ministerjum w tej sprawie zwołało nara- 
dę, to zaprosiło na nią cały szeneg ludzi po- 

stronnych, ale z sekcji VIlI-ej, sekcji specjali- 
słów, nie zaproszono 

Nareszcie w polowie rietnia pan Pru- 
chnik, chcąc mieć wolną rękę w likwidowaniu 
sekcji VILI-ej zaproponował jej szefowi, aby 
się podał o urlop, a gdy ten pdmówił, udzielił 


mu go przymusowo, 

Nowy szef sekcji, inżynier Tilinger, podał 
listę personelu swej sekcji do zatwierdzenia, 
na oo dostał następującą odpowiedź: 

„Listę personelu sekcji VIIl-ej do 1-go ma- 
ja 1919 n polecił mi p. minister zwrócić bez 
zatwierdzenia, ponieważ przyjęcie personelu 
nie nastąpiło przez ministerjum robót publicz- 
mych (tylbo przez ministerjum komunikacji, 
w skład którego sekoja VIII weszła. Przyp. 
Red.). 

Pracownicy ci zresztą pobory swoje po 
dzień 30 kwietnia już otrzymali, a zatwierdze- 
mie ich przed definitywuwem rozstrzygnięciem 
potrzeby dalszego ich zajęcia i przed ukoń- 
czeniem zarządzonych dochodzeń nie jest mo- 


Szef sekcji I-ej (—) Rybczyński". 


Tu wy. „szydło z worka. Teraz już wia- 
domo, dia ze szkodą kraju zniszczono 
pracę kilkudziesięciu. osób. Po to, 


Jak się pan minister z tego pzp 


wiadomo żresztą, bo inżynier Tillinger zażą- 


dał albo natychmiastowego zatwiendzenia per- 
sonelu, albo ma wdrożenia 


śledztwa za nieprawidłowe wydanie pienię- 
k W. Kiel. 


1 


Na marginesie, 


„Czas, aby chłop znozumiał, że fuż nie 
znajdzie tego ducha prawdziwie religijnego w 
stowarzyszeniach, nazywających się religijne- 
mi. Czas, aby się sam poznał, sam ocenił, zby 
znalazł odwagę powiedzieć sobie i ogłosić to 
przez wybory, że to on, chłop, jest prawdzi- 
wym reprezentantem uczuć religijnych. Przed- 
stąwia on pracę około roli w pocie czoła, na- 
kazaną człowiekowi przez najstarsze na ziemi 
prawo religijne; reprezentuje, przez konskryp- 
cję wojskową i przez podatek, ducha ofiary, 
pedącego prawdziwym duchem  chrześcijań- 
a h 
pW stanowisku tak mowem dla siebie, 
chłop powinien szukać rady tyłko w sobie sa- 
mym, albo u tych, w których rozpoznaje ducha 
i dążenia, jakieśmy tu scharakteryzowali, i któ- 
re pozwalamy sobie nazwać duchem  chłp- 


skim“, 
„Radzimy tedy każdemu wiesniakowů, 

mającemu wiarę, aby nie ufal ludziom, oo na- 

handlarzy końmi lub komiwojażerów, 
rozprawiają w czasie wyborów o religji, z m 
akeentem i ruchami, które wieśniak zna do- 
brze, a które najwłaściwiej nazwać jezuickimi”. 
„„Reakcjomiści iają się za ob- 
rońcóww własności uga zem którą uważają ja- 
ko zagrożoną przez rewolucję”. 
„Rewolucja tylko zrobiła chłopa właści- 
cielem i jest pewną, że nie republika- 
nie, jedyni dziedzicó rewolucji, chcieliby 
znieść najgłówniejsze z praw, jakie rewolucja 
ugruntowała, to jest prawo nabywania pracą", 
Powyższe cytaty mie zostały przepisane z 
broszury Lenina; nie sa też wyjątkami z mo 
wy Daszyńskiego. Powyższe słowa pisał przed 
siedemdziesięcioma latami w, „Trybunie lu- 
dów“ Adam Mickiewicz. Jak obeanie u nas, 
tak wówczas we Francji na porządku ky 
nym była sprawa reformy społęcznej i, ~ 
dzimy, Mickiewicz nie posyłał francuskich 
chłopów po ziemię do... Rzymu. Bo Mickiewicz 
nie był narodowym demokratą, w obecnem 
pojęciu tego słowa. 
Powiecie może, że wówczas j jeszcze nie by- 
Lt na ziemi emdeków ? Absurd, oni od począt- 
ku świata. istnieją, ba, od Kaina ród swój wy- 
wodząc, po kainowe.su względem swojego 


zmieniali tylko nazwy, lecz istnieć — istnieli, 
Endecy francuscy za czasów paryskich Mickie- 
wicza nazywali siebie legitymistami, jakby na 
urągowisko, że prawa ludu depiali, tak, jak 
nasi współcześni legitymiści, nie wspólnego z- 
demokracją nie mający, przez ironję chyba, 
nazywają stę narodowymi 2 
Historia powtarza się. sze 
' - „, Roman Boski 
y s n 
gdranów (ziemia Pork 
Bodzanów (ziemia Porka). 
(Korespondencja własna). : 


||; Kelądzagitaton <1 
Ks, Adam Goszczyński, ostawiomy polityk, wygło- 


r 


miennym wstępie duszpasterz odczytał list paster- 
ski płockiego biskupa o konstytucji, o pracach sef- 
mowych. Lud powinien żądać u nas religji panują: 
cej katolickiej i Sejm musi to uchwalić. Po nabożeń- 
stwie ów czcigodny wyznawea Chrystusa swołat 
wiec przed kościołem i dajej przemawiał do ludu, 
że religja panująca mie może być ani żydowska, ani 
luterańska, ami marjawicka, tylko katolicka; dziś, 
gdy mamy większość ministrów socjałów, to omi 


skiego i zwrócił mu ktoś uwagę z tłumu, że mówł 
nieprawdę, sługa Boży zmienił kierunek swej przeć 
mawy i zwałił już wszystko wyłącznie na, Żydów. 


Cenfralna szkoła goltacyjna P, P. S. 


- Ego b. m. rozpo 
tralnej szkole agitacyjnej P. P. 8. 
i słuchaczek jest 29-cim z 10 okręgów, 
kilku — robotnicy. Najmłodszy liczy 
najstarszy 42. Średni wiek — 28 lat. Kurs 
szkoły jest miesięczny. Ekonomję polityczną 
wykłada tow. Edward Lipiński (dotychczas 7 


porosbiorowej — ob. 
tychczas 3 wykłady), pda karna  socjabi= 
stycznego w Polsce tow. F. Pet (dotydhczas 


8 wykl.), Historję socjalizmu — tow. K. Czar 


piński (dotychczas 1 wykł.), Histozję 

oji rosyjskiej — tow. Z. Zaremba (doty 

2 wykl), Obecny układ stosunków 

mych w Polsce — tow. M. Niedzialkowski | 
tychczas 1 wy kt.). 

Inne cykle jeszcze się nie rozpoczęły. 


narodowościowa w Gałieji — © 
J. Moraczewski (2 wykł.), Litwa i Białoruś 
tow. Niedziałkowski (2 wykł.), Ślęsik sery 
ski — tow. T. Reger (dotychczas 1 wykt), © 
.K Oaia a 


Przy szkołe jest bibljoteczka podr 
złożona przeważnie z księżek i broszur, p 
cony ch przez wykładowców. 

$ SRREWPTEC O prane 


-Bialy teror w Finlandii. 


Redaklior głównego orgaun PEPE 
nega w Helsingforsie Ant Auko udziełił ne- 
dakcji „Socjal Demooraten* w por 
szczególów o okrutnych rządach 
mą i jego białej gwardji po opata 
cji w r. 1918. W kwietniu tego roku 

sztowano w Helsingforsie 90 tysięcy 
ków. Komitet naczelny partji socjalistyc 


przytem danych z 250 parafji. 


Nie dość tego, w 


wali nic prócz kawałka chleba owsianego. 60 
tysięcy robotników skazano za 

polityczne na kary więzienia od 6 do 12 lat. 
Dwa razy ogłoszono amnestję, dzięki której 
50 tys. uzyskało wolność, są oni jeduak w dail- 


W więzieniach pozostaje di 6 tysięcy no- 
boliników. i 


udalo się zbiedz do Rosji, hub Szwecji. . 
niższą karą 
7 łat więzienia. Czterech zmarło w 
niu, wśród nich Eetu Salin, pierwszy 
sta w Finlandii. 
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W końcu uchwalono rezolucję: „My, zebrani 


częły się wykłady w oemt | 
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wykładów Z Hóstorję e 3 i 


Oprócz tego odbyły się wykłady: ma z my 4 


głodu 15 tys. robotników, adri nie otrzymy- : 


7 ovca 


posłów socjalistycznych: send SWE 
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save. 
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o. Warszawa, 21 czerwca. 
Komunita saba generalnego s dia 24 | 
CZETWCA: 


SAY _ mg ukraińskiej galicyjskiej zawiadomił dow. 
0 yjskiego, że umowę o zawieszemiu 
R broni, a zawartą została między wojsko- 
e! wą delegacją atamana Petlury, a wojskową 
delegacją Nacz. Dow. Wojsk Polskich, nie u- 
HY ważą dla siębie za obowiązującą, wobeć cze- 
|... o zawieszenie broni zostało zaowu zerwane 


i wamacniane Petlurę ataku 
r dalszym daga prześająci lini nato 


"Pod uaporem Ukraińców, po ctędkóch Kit- | 


> A | kudniowy ch walkach zostały opuszczone Brze- | 
~- kany, dalej na północny wschód aż po Radzi- | 
a 4 wojska nasze odpierają w dalszym sią- 
gu uporczywe ataki nieprzyjaciela. 
południowy zachód od Brzeżam, 14 p. 


PO. jm atakiem zdobył wagórze Po- 
O PAE Mian mie ia 
RA maszynowe — kontratak nieprzyjaciel- 
RO: celu p garze tej pozycji, z krwawe- 
; > dia nieprzyjaciela został odparty. 
ie. 355 e 4 ryty wy 
- tarezki patroli. 

TEL: ÍW sojosio sa południe où Badztniiowe | 
stwierdzono 


| Front poleski: Silny atak bolszewicki na 
został z krwawemi stratami dla nie- 


ON łosi G VAEN ESA 


"Niema rozejmu Z Ukraińcami. 


Front galkoyjsiko . „Ak, Dotka m. | 


E peer nil do zaprzestania kroków nie- 


` odzewiói z antylerją po kidkakrotnych ata- przed atakami 


ty o lali 


„i 


kach zajął chwilowo Postawy, skąd jednakze | 
naszym kontratakiem: został 
Na. reszcie frontu spokój, 


m. p, Haller, pułkownik. 

Warszawa, 21 czerwca. 
(P. A. P.y. Wedle układu, zawariego i 
podpisanego, dnia 16 b. m. z przedstawicie- 
lamik Petlury, zawieszenie broni miało rozpo 
cząć się dzisiaj, dnia 21 czerwca, © godzinie | 
6 rano. Tymczasem komenda główna wojsk 
ukraińskich, wobec zmiany sytuacji, oświad- | 
czyła dziś rano, wbrew układowi, iż się na | 


è f do: bot. | 
jonaa zag Se porozumienia się z 


i -| Lwów, 21 czerwea. 

(K. py. Ukraińcy rozpoczęli ofensywę 
na całym frońcie. Uderzenia ich są bardzo | 
gwałtowne. Ukrai 


wielka ilość oficerów, talk że na 20 żołnierzy | 
| przypada jedem oficer. Wśród oficerów jest | 
bardzo dużo Niemców. Jest faktem stwier- 
dzomym, że wojska ukraińskie połączyły się i 

ż ut rr Widocznie | 


Wiedeń, 21 czerwca. 

(K. P.). 5 Weed aani, Rada Pige- 

ch ustaliła wczoraj gramice między Polską a 
Ukrainą. Granice te będą podane do wis 
domości Polaków i Ukraińców równocześnie 


de P. 


Beho “ podaje, że entemta zo- | 
stawi Polakom 


swobodę w bronieniu się pa 
Ukraińców. 


Czy Niemey podpiszą? 


w nienie poje ię o imisi 
Mowy gabinet z danymi: ministrami. 


Borlin, 21 czerwta. 
hę ii donosi: Z 


) nania, że przeciwnicy nie wtele zmie- 
nili w swoim tekście. Są oni zdania, że przy- 


À A Tj. Kr ron osi 
0 | Al AM on w 
| wietzornem wydaniu, że poseł socjalistów 
; S , Hermann Müller, został upoważ- 
ny do ukonstytuowaala nowego gabinetu. 
wszelkiego prawdopodobieństwa bę- 
* dzie on premjerem. Bernsdorff orff obejmuje te- 
kę 4 zagranicznych, a ministrowie No- 
Schmidt, Dilasel, David i Erzberger wej- 
ape wne „ w skład TENN gabi- 


+ 
i 


Borlin, 21 czerwca. 


a T.y. „Berliner Neuesle Nachrich- 


siążki nadesłane. 


Syreni Zygtownia Kisielewskiego, 


eń, e książki *ytrożać MOGA, dwa 
EN Si gi ar i: cenne: jedno od- 
przy czytaniu pierwszej rzeczy nie- 
ego przedtem pisarza. Gdy stwierdzamy, | 
autor posiada talent porę stó pozdra- ; 
wiamy go wówczas okrzykiem tryumłalnym: 
„obo AR się poeta“; równie zaś siine i i 
adosne uczucie ogarnia nas Í w tym wypad- ! 
bu, gdy pisarz dawniej się już wypowiadający | 
da dzielo nowe a doskonalsze od poprzed: | 
nich, gdy widzimy jak mozot i rzetelny trud t 
tysty uwieńczony wóstał powodzeniem, gdy 
c: ny, z jaką to japane panoki N 


l on swego ducha w bólu i męce | | 
s , tateńtczas my wdzięczni, składamy 
O należny, pokłón czci 1 hołdu. - 
poktomu zdobył sobie prawo Zy- 
ostatmią swą powieścią 


tego 
„Kisielewski 
usz Syren”, 
isielewski nie jest początkującym pi> 
sarzem, posiada w dorobku daiesięcioletniej | 
aty literackiej powieść „Świty”, trzy tomy | | 


„Żdłnierka', „Krwawe 


vel (Wedio owiec” 
og ma ag 


i) ma imię w literaturze, 
ły, bujny i szczery. 

“nak... jednak żadna ż poprzednich . 
s lewskiego nie dawała nam pełni 
cuy jala artystycznego, nie budziła roz- 
ia ustystycznej, którą wywołuje skończo- 


l 


3 - (Kraków, 1918 he pakladem Spółki na~} ale naogół dzieła Kisielewskiego budziły ja- 


ten“ dowodzą, że centrowcy i socjaliści wspól | 
nemi siłami zniewolili gabinet do ustąpienia. 
Dalej piszą „największy lajdak w wolnem 
państwie" Erzberger czyni wszystko, ażeby , | 


| wysunąć się na plan pierwszy. 


PORE: 21 czerwca. 
(P. A. TJ. Biuro Wolffa z Web 
mart pod datą 20 b. m. o godz. 1 m. 10. Ga- 
binei Scheidemanna właśnie ustąpił, We- 
zwano go jednak, alby dalej sprawował tym | 
czasowo rządy — mianowania nowego ga i 


binetu. f F % ER 
| 441 + Wiedeń, 21 czerwca. 
(P. A. Tj- Biuro korespoudentyjne do- 
nosi z Berlina: „Voóssische Zeítung“ donosi: 
W skład nowego Prządka wejdą w każdym ra- 
zie sócjaliści większości i członkowie centrum, . 
„Vossische Zeitung“ dowiaduje się, że prezy- | 
dent Rzeszy Ebert powierzył misję utworze- 
nia nowego gabinetu socjaliście większości, | 
posłowi Hermannowi Millerowi. 
Wiedeń, 21 czerwca, 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne z 
Berlina: „Berliner Tageblatt“ donosi z Wei- 
maru: Prezydent Rzeszy Ebert wyraził ży- 
czenie ustąpienia zę swego stanowiska, Upro- 
szono go jednak aby dalej pozostał na swym 
urzędzie. Pozostanie Bberta na stanowisku 
prezydenta ża jest bowiem rzeczą nieod- 
ZOWILĄ, 


operaty) tomu 


, Paryż, 21 czerwca. 
(P: A. T). (Havas) „Temps“ donosi, 
że pod naciskiem delegacji niemieckiej, któ- 


ne dzieło sztuki. Prawda, były niezwykle 
szczęśliwe tki, że wymienię świetną no- 
welę „W parku”; "rakiem słusznie i trainic 


przez jednego z krytków (Wacława Rogowi- 
cza) przyrównywaną do nowel Maupassanta, 


kąś, neiwiedzieć skąd rodem, głucha niechęć 
do autora, jakąś nieuzasadnioną cudaczną pre- 
tensję. Dziś po „Jułiuszu Syreniu* aje 
mi się, iż można wskazań na przyczynę tych 
dziwnych wczuć, leżała ona w nieświadotiem 
odcztwiu faktu, że mimo wszystko dzieła Ki- 
siełewskiego nie odpowiadały mierze jego | 
wielkiego talentu, że ciekawe i oryginalne, 
nawskroś samoistne i własne nie zostaly do- 
ciągnięte do poziomu, na którym stać by nio- 
gły. Przemożnym urokiem talentu pociągał 
nas Kisielewski w krąg swych zmagań śię 
twórczych, gorączka walki o możność calku- | 

ego wypowiedzenia się bezwiednie i nam 
się udzielała, skąd źródło nmiezaspokojenia i | 
niecierpliwych nadziei na przyszłość, 

Nadrieje te obecnie zostały spełnione. 

W Juliusi Syreniu* mamy dzieło jednolite | 
i zwarte, mome i dojrzałe. Książka ta Ha- 
pisana w latach 1913 — 14 ż powodu warun- 
ków wójennych ukazała się dopiero w roku 
1918 i dotychczas oprócz przygodnych wzmia- 
nek dziennikarskich nie doczekała się oceny 
ze strony fachowej krytyki. Nic zresztą dzi- 
wnego — stara to bistoria. Już Słowacki 
skarżył się gorzkó, że niamasz w Polsce kry- 
tyki, któraby potrafiła byś pomoca artyście, 
któraby zdołała zauważyć rozwój jego talen- 
tu i wskazać na to czytelnikom. Od czasów 
Słowackiegp jeżeli się toś zmieniło, to chyba 
na gorsze. dlatego też „Juliusz Syreń* został 
przeniilczany przez zawożowych krytyków, 
mimo że ze wszech miar zasługuje na uwage 


SROZE, 1 ie" vag" nied.ieta, 22 terva tulę 


fcy rozporządzają wielką | 
| formacji, w armsji ukraińskiej jest bardzo 


TAN RODOS JE, (> ZŁY MOG My NYCH IT 
ś e DPA SAE Tę U AAE ERPAT 
i „asa! 


ra odnie z Wersal, bi niemiecki o 
świadczył się przeciwko przyjęciu traktatu, je- 
drakowoż kilku ministrów, w szczególności 
 Erzherger i Noske głosowali za | em 
| traktatu. 

Wedle ogólnym zapewnień nowy gabi- 
| net, którego przywódcami. będą Erzeberger i 
| Noske oprze się o większość, złożoną z cen- 


ICE CE POREN 


| 


| irum katolidkiego, socjalistów. większości, so». | 


| ejalistów niezawisłych, posłów bezpartyjnych 
i. bilku innych grup. Erzberger jednakowoż 


| zażąda od. ententy dwóch zmian w traktacie, 


Jedna dotyczyć będzie zmiany artykułu 231 w 
tym duchu by uwzględniono wrażliwość Nie- 


| miec w kwesti odpowiedziałności za wojnę. 


Druga zmiana polegać ma na rezygnacji zipo- 


| 


| ciągnięcia Wilhelma II do odpowiedzialności. ; 


j „Temps donosi, że wedle: wiadomości, 


| które otrzymała delegacja amerykańska z Ko- 
| blencji, Scheidemann podał się do dymisji, 
ponieważ. gabinet tylo większością w 
nie zaś jednomyślnie oświadczył się za tezą, 


| której om bronił, 00 równa się odmowie pod- 


| pisania warunków pokojowych. Noskę, któ- 
ry oświadczył się za podpisaniem, otrzyma. 
| misję utworzenia nowego gabinetu. 

Wedle informacii, którą „Frankfurter 
Zeitung” otrzymała, można z dymisji gabine- 
tu wyciągnąć warioseik, że mówy rząd oświąd- 
czy się za przy jęciem: warunków traktatu, lecz 
g pewnemi zastrzeżeniami, 


„Temps” przynosi wiadomość z Berlina, , 
` zapowiadającą, że socjal zawiśli ogło- | Polsce lub Estonii, 
popowej Ioa och | rzeni ciągłe na uwadze. Gdyby Niemoy po- 


szą proklamację, wzywającą rząd, by podpi- 
| sa? traktat w jego obecnym brzmieniu a ró- 
' wnoczęśnie zrzucą z siebie odpowiedzialność 


| za ciężkie następstwa, któreby wyniknąć mo- | 


giy z odrzucenia traktatu. 


Glosy prasy niemiej 
Berlin, 21 czerwca. 


(P. A. T). Wedle „Freibeit” głosowanie 
| socjalistów prawicowych będzie AE 


| dla podpisania warunków pokojowych. 


sowanie frakcyjne wykazało znaczną więk 
stość głosów za podpisahiem. Nie może być 


żadnej wątpliwości co do tego, że klasa ro- 
botnicza wypowie się solidarnie za podpisa- | myśl rozkazu koncetracji wojsk, dziala samye 


niem, „Freiheit“ oburza się natomiast, że w 
kołach centrowych zastanawiano się długo 
| nad tem, czy b. cesarza Wilhelma wydać, czy 
mie jakby od tego miała zależeć przyszłość 
narodu niemieckiego. „Życzenie plełuscytu 
w Pmisach zachodnich jest zrozumiałem, ale 
nięzrozumiałem jesť, jak można los całego 


marodu niemieckiego uzależniać od losu je- 
' dnego człowieka”, 


Lugdun, 21 geo 
(P. A. Ra (Radjctel. st. Rar. 


| kojowe. „Vossische Zeitung” pisze, że pod- 
pisanie uratuje jeszcze Niemcy od. ostatecze 
nogo rozpadnięcia się, podezas gdy niepodpi- 
sanie przeciągałoby nędzę Niemiec bez koń- 
ca. „Frankfurter Zeitung“ twierdzi, że nie 
udalo się tym razem delegacji niemieckiej ; 


5 wy > 4 

Rr. 22%, 

da się zaprzeczyć, że jest to dia Niemies abso. 
lutnię niemożliwym, ażeby warunki odrzucić. 
Sielanka wessalska skończyła się. 


Koalicja jet pewna, że Niemy pods 


Komunikat Reutera z dnia 19 czerwca 
1919 r. Należy przypyszczać, że Niemcy pod- 
piszą traktat. Ostateczny termin upływa w pë 
niedziałek o godz. 7 po poł, Podpisanie trake 
tatu odsunięte zostanie prawdupodobnie do 
ostatniej chwili. Pomimo te przygotowanie 
sprzymierzonych na lądzie i morzu są zupeł- 
nie ukończone. Urlopy w marynarce angiel- 
skiej zestały wstrzymane. Wzmocnione od- 
działy marynarki angielskiej zostały już od- 
powiednio rozlokowane w celu zabezpieczenia 
ścisłej blokady, zaś plan marszu na Bertiny 
który rozpoczinie się ewentualnie we wtorek 
ranc, o ile Niemcy traktatu nie podpiszą, jest 
juń ukończony. Sprzymierwona armja okupa- 
cyjną obejmuje 47 dywizyj francuskich, 10 
ang ełsktch, 6 amerykańskich i 6 bełgijskich, 
którę liczą razem przeszło pół miłjona ludzi, 
Wielkie aeropłany angielskie R. 881 R % 
kompletnie wyekwipowane, z bombami i ka- 
rabinrami maszynowemi krążą nad Bałtykiem, 
Helgolandem i Kilonją, prawdopodobnie jako 
ostrzeżenie dla Niemców. Według doniesień, 
wielkie siły marynarki angielskiej wypłynęły 
ma Baltyk i stanowią poważną groźbę dla 
Niemieów, o ileby rozpoczęli ofensywę przeciw, 
Sprawę tę mają sprzymie- 


staniowili tru ktabu me podpisć, wojska Spray- 
prowdoposto 


Wojtka kaałtyjne jai się ryj. 


Lyon, 20 erwca, 

(P. A. TY}. (Radjotel. st. warsz.) Kore 
spondent dziennika „Malin“ w Moguacji teles 
fonuje swemu pismu: 

Od trzech dni i trzech nocy mamy tu 
wielki zgiełk: przygotowania do pochodu w 
pelnym Moku, nieprzerwany hałas przy wy: 
marszu wojsk wszeikiej broni i baierj. W: 


ehodowe i mitraljezy posuwają się na czele 


armji, za niemi kawalerja oraz lekka artyle- 


skionić koalicji. do przedłużenia ukladów. Nie | 


rja, ciężka zaś już oddawna jest na miejscu. 
Ciekawem jest zachowanie się Niemców. 
Obawa łączy się z poszanowaniem. Wiedzą 
eni lepiej, niż ktokolwiek, co to znaczy siła. 
Widzieli na początku wojny wymarsz wła» 
snych żołnierzy. Widzieli ich talę powrotną 
i drogą porównania mogą osądzić wartość 
naszych wojsk i naszych taborów. Dziś rane 
zwiedziłem odcinek granicy poa Langen- 
Schwalbach. Artylerja  Gężkh jest na stanowie 
sku, kawalerja właśni Se szykuje. Uwijają 

algierscy. 


się żuawi, è i tyraljerzy 

Jeżeli pochód naprzód w samej rzęczy się od- 
będzie, to nigdzie ani żołnierze nie pójdą 
na oślep, nieme ani jednego, któregoby nie 
uświadomiono o. dyspozycjach wymarszu 60 
kim. w dużych. samochodach przewozowychł. 


Będzie to pierwszy skok naprzód, obejmują - 


cy 2 etapy 30 klm. 30 kim za jednym zama- 
chem, 


Waina poskę-Biemiecha, 

+ Poanań, 21 czerwca. 
Front północny: Na odcinku kujawskim 

w nocy ożywiony ogień artylerji niemieckiej. 


"Na innych odcinkach, prócz Pipin wtar- 


czek — spokój.. 

Front zachodni: Na NA, froncie słaba 
działalność bojowa: Pod Krzyszkówkiem © | 
| gień miotaczy min na nasze pozycje. 

Front południewy: Pod Ostojami i Dąbro- 
| wą odpędzono patrole niemieckie, Pod Swi- 
bą podczas utarczek patroli zdobyto jeden ku- 


lomiot 


przedewszyelkiem ze względu na osobę głó- 
wiiego bohatera, ód imienia i nazwiska któ- 
rego powieść wzięła tytuł, 

Dzieje Juiljusza Syrenia, którego pozna- 
jemy jako młodego chłopaka, a rozstajemy 
się z nim jako z mężem dojrzałym—s4 historją 
człowieka, który według Staffowskiego wier- 
sza „samemu sobie zdany, sam siebie two- 
rzy”, który posłuszny nakazom wewnętrznym 
życie swe buduje ua fundamencie niezłomnej 


etyki, bowiem uważa, że nad zagadnienia ety= 
czne „nie ważniejszego na świecie nie istnie-, 


je”. Syreń jest Polakiem współczesnym, któ- 
ry pragńió żyć uczciwie. Dlatego bliskim ú 
drogiin jak brat winien słać się $yreń dla 
wszystkich, którzy dbają o swą prawość we- 
wnętrzna, którzy watczą i mie ustępują i któ- 
| rzy w końcu zwyciężyć muszą, jak zwycięża 


| Syreń występujący ra ostatnich kartach po 


wieści jako człowiek wolny w duchu; głęboka 
wiara, dojrzały i męski optymizm cechują po- 
ghd re swiat Kisi elowskiego, wielka dobroć 
serieczna dla ludzi, przyc chylność płynie z ĵe- 
gn sziętki, książki krzepiącej i otuchy pełnej. 

Zas jest prócz t „Juljusz Syreń“ nie- 
zwyk'e ciekawym d cantem historycznym, 
dzięki niemu poznajemy w osobie najlep- 
szych jednostek psychikę pokolenia, które 
wybuch Wojny zastał na rubieży lat młodzień- 
czych i wieku męskiego. 

A niemniej ciekawą jest powieść Z. Ki- 
sielewskiego i pod względem formy, w której 
znalazło ujście natehnienie autora. Przede- 
wszystkie od początku do końca książkę czy- 
ta się z niesłabnącym ami na chwilę zaintere- 
sowaniemi; znać, źe autor przystępując do pi- 
sania miał w piersi całą syntezę powieści i 
to mu pozwoliło nie rozpraszajac LEM O | 
gółach i fragmentach prowadzić “apem! v. zaa | 


PEET FT NOOO Z BRANE, OAREN 


| 


Í 


X 
| 


Co Niemcy wysiedi 1 tain. 
> Łódź, 21 czerwem. 
(WBK.). Według urzędowych obliczeń 
władz polskich, wywieźli Niemcy » Łodzi w 
czasie okupacji w kilogramach następujące 
ilości towarów: Samych tkanin. 14,995,003 kiy 
spy welny 9,549,112 klg. bawełny 
12,608,666 klg., szmat 1,410,853 klg., skóry 
'107 „627 klg., chemikalij 195,612 kig., eny 
mineralnych 8.939,710 kly, 


Powyższy wykaz nie obejmuje wywiezło- 
nych -przez Niemców półfabrykatów i maszyn. 
Wartość tych towarów wynosi miliardy, Lód» 


wszystkie zawikłania życiowe ` 


Winą przez 
tak, że napięcie dramatyczne nigdzie sią nie 


zmniejsza. 

Oprócz głównego bohatera dał Kistełew- 
ski bogatą gałerję ciekawych I żywywh posta- 
ci; z wielkim zmawstwem duszy ludzkiej 
przedstawił nam srodowisko „społeczników 
między których „jak sarna“ do lasu wpadł 
początkowo Juljusz Syreń, z opanowagym 
szyderstwem, zjadiwie a spokojnie odinalo- 
wał kołtunów galicyjskich w ich małownia- 


gteczkowym środowisku. Dwoje jednak tur 


dzi obok Syrenia najmocniej pociąga naszą 
uwagę: to Iza która przesunęła się i zniknę-' 
ła w powieści, jak obłoczek topniejący w słoń 
ou, ale która zdołała rzucić na życie Syrenia 
cień mistycznego swego piękna; drugi to „Kas 
pitalny, niezrównany szewc Siodłowski, czło, 


wiek ze stali, bojowiec pepesowski, glęboki, 


przez mądrość swoją z życia nie z książek 
wziętą, 

Niecodziennem też ziawiskiem jest i oki 
rębność stylu Zygmunta Kisielewskiego. Na' 
tle rozpanoszonego obecnie w Polsce baroku 
językowego, uderza wielka prostota i bezpo- 
średniość stybu autora Syrenia; przy całym 
zasobnym słownictwie i kunsztowńym jego 
zużytkowaniu niema nic że sztuczności, z wy- 
męczońej i sfałszowanej ornamentyki języfso+ 
wet słowa odzyskują swe walory pierwotne, 
swoje jedyne naturalne znaczenia. 


Całkowita doskonała harmonja między 
człowiekiem, a jego działaniem, między tre- 
ścią a formą została osiągnięta w „Juljuszu 


Byrenie* i na tem polega wielkie artystyczne 


i społeczne, znaczenie tej książki. 
8. How. 
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kie koła przemysłowe przedstawiły Minister- 
jum handlu i przemysłu dokładny wykaz to- 
warów, zrabowanych przez Niemców, oraz no- 
minalną wartość. Sprawa ta nabiera specjal- 
nej aktualności w związku z zapowiedzianem 
w traktacie pokojowym  przymusowem wy- 
płaceniem przez Niemcy Polsce odszkodowa- 
“mia za zniszczony przemysł. ; 


lagi ramyśają 0 swych oredan. 


| Praga, 21 czerwca. 
| Œ. A. T). „Czeskie Slowo“ zamieszeża 
dłuższy artykuł pod tytulem: „Zmiany w sto- 
Bunkach czesko - polskich“, W artykule tym 
„Czeskie Słowo" przypomina wewnętrzną sy- 
tuację polityczną Polski po przewrocie i 
twierdzi, że nie realna ocena myśii politycz 
bej w Poisce ze sirony Czechów, pogiębiła 
przepaść między Pragą, a Warszawą. Praga 
popełniła zasadniczy błąd, mianując za rządów 
gabinetu Moraczewskiego reprezentantem 
rzydu czeskiego dr. Lochera przy komisji li 
kwidacyjnej w Krakowie. W ten sposób Pra- 
Ba zignorowała Warszawę. Gdy później rząd 
czeski przesłał ministrowi auilewskiemu 
protest przeciw obsadzeniu Śląska Cieszyń- 
skiego przez miejscową radę narodową, pel- 
<Botnoauik czeski udał się do Warszawy i wy- 
begitymowal się jako przedstawiciel rządu cze- 
skiego, przy Komisji litbwidacyjnej v Erako- 
wie, zosiał jednak przez Ówczesny “zęd w 
Warszawie zignorowany, Gdy w miejsce ga- 
binetu Moraczewskiego przyszedł r. Pade- 
rewskiego, zdawało się — pisze „C”askie Sto- 


stanowisko wobec Polski, odnośnie do swego 
oficjalnego przedsta wicielstwa w Polsce. Tak 
Bię jednak nie stało. W końcu „Czeskie Sło- 
wo“ omawia politykę zagraniczną polska i wy- 
kazuje, że Polacy zostali zawiedzeni w swych 
nadziejach, sądząc, że ententa poprze ich żą- 
dania. Okazało się, że wiara w protekcję en- 
testy, która i w Czechach zbałamucila wiele 
głów, zawiodła także i Polaków. Doszło do 
tego, że gramioe poznańskie ustalone przez en- 
tente, nie odpowiadają życzeniom Polaków, 
że Gdańsk został odłączony od Polski, że Sapra 
wa Litwy i Białorusi pozostała narazie w 
zawieszeniy, a walki Polaków w Galicji 
Wschodniej przysporzyły w Paryżu wiele nie- 
przyjemności. Niepowodzenia polskiej poji- 
tyki — kończy „Czeskie Slowo“, które i nas 
boleśnie dotykają, bo są niepowodzeniami w 
walce przeciw Niemeom, utorowały drogę do 
porozumienia, Oba państwa przyszły do 
przekonania, że muszą zabezpieczyć swoje po- 
zycje w Europie środkowej i że w tym celu 
musi przyjść do porozumienia na punkcie ra- 
mie, wobec tego, że skreślenie. granie ma 
przede wszystkiem znaczenie gospodarcze. Nie 
Ulega wątpili wości, żę obrady zwołane do Kia- 
kuwa, beis maremp. "kt me w, 
czasie tych na stronach objawi 

dro. Bobre walk noe aa a a rap 


Rieti restio, 


Morawska Ostrawa, 21 ozerwac. 


(P. A. T.). Czesko - słowackie biuro pra- 
sowe. Komunikat z frontu słowackiego: Wezo- 
raj podjęli Madziarzy ponownie atak na więk- 
szej części frontu. 

Grupa gen. Hennoque. Mimo wysiłków nie- 
przyjaciela, w różiiych miejscach frontu sy- 
tuacja bez zmiany. 

Grupa gen. Mittelhawsera: Na wschód od 
Komorna monitory nieprzyjacielskie ostrzeli- 
wały nasze stanowiska. Popierany silną arty- 
lerją, atakował nieprzyjaciel gwałtownie No- 
we Zamki i miasta nad Nitrą. Pod wieczór 
udało się Madziarom przejść przez rzekę. 
W kontrataku jednak przepędziliśmy ich ua 
drugi brzeg i zadaliśmy im dołkliwą klęskę. 
Między Bakahany a Gyetva zebrał nieprzyja- 


Morawska Ostrawa, 21 czerwca. 

(P: A. T.). Czeskie biuro prasowe douo- 
si z Wiednia, że gotowość Beli Kuna do zasta- 
nowienia kroków nieprzyjaciełskich przeciw 
Czechom jest fałszywa. Madziarski sztab ge- 
neralny bowiem. nietylko że nie wstrzymał 
olensywy, ale zgromadził wielkie siły, które- 
mi chce przerwać linję kolejową. Do: tego 
celu służyć ma 5 armij. Pierwszą z nich do- 
wodzi pełnomocnik ludowy, szef sztabu gene- 
ralnego Politowsky, drugą armją dowodzi peł- 
nomocnik ludowy Pogany, trzecią pełnomoc- 
nik ludowy Langner i szef sztabu Julien, 
czwartą pelnomocaik ludowy. Hausbruck, pig- 
tą pełnomocnik ludowy Fiedler. Główna kwa- 
tera znajduje się w Jedłowie. Naczelnym ko- 
mendantem wszystkich armij jest minister 
wojny Boehm. Celem operacyj madziarskich 
jest zawladnięcie lub przerwanie huji kolejo- 
wej Preszów — Bogumin. Zamiarem Beli Ku- 
na jest przedewszystkiem przerwanie połą- 
czenia enienty z Polską. Koalicja jednak p^- 


ciel nowe posiłki, 


stara się udaremnić ten zamiar wszelkiemi 
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i Cioszyn, 21 czepwcea. 
(P. A. T.J. Ukonstytuował się tu komitet 


„opieki nad ofizrami katastrofy w Łazach. Ko- 


mitet ma siedzibę w Cieszynie przy radzie na- 
ej i rogporządza funduszem 400.000 ko- 
Ton, Przewodniczącym jest tow. puseł Ku- 
zastępcą ks. Brzuzka. Zasilki otrzy: 


mają tylko rodziny pozostale” po górnikach 
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PE 'NOBUOTRIKE” nfodztela, 22 czerwca 1919 r. 


Pretensje bolszewików do Amerpk, l 


i Carskie Sioło, 21 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Do po- 
selstwa amerykańskiego w Sztokholmie: 


deracyjnej republiki sowieckiej Rosji prosi o 
przesłanie nasiępującej depeszy departamen- 
towi stanu w Waszyngtonie: 

Komisarjat do spraw zagranitznych do- 
wiąduje się z oburzeniem o aresztowaniu 
swego przedstawiciela p. Mertensa. Komisa- 
rjat pragnie zwrócić uwagę na fakt, że wszyscy 
przedsiawiciele dyplomatyczni i | mi 
Sianów Zjednoczonych w Rosji byli traktowa- 
ni przez rząd sowiecki aż do chwili ich wy- 
jazdu we wrześniu roku zeszłego, z największą 
burtwazją, pomimo, iż rząd amerykański sta- 
nal od czerwca roku zeszłego po stronie ży- 
wiełów rosyjskich i zagranicznych, wrogich 
robotnikom i chłopom. Dążył on wyłącznie do 
obałenia rewolucji rosyjskiej i przywrócenia 
panowania biurokracji i kapitalizmu, oraz 
włądzy caratu. 

Nawet po wylądowaniu wojsk amerykań- 
skich w Rosji, potem, jak brały one udział w 
działalności wymierzonej przeciwko ludności 
robotniczej rosyjskiej, żaden obywatel amery- 
kański nie był prześladowany w Rosji. Prze- 
ciwnie, osoby przebywające w charakterze w 
rzędowym i dziennikarze amerykańscy mieli 
możność przyjężdźżania do Rosji i korzystali 
ze wszelkiego rodzaju ułatwień i przywilejów. 
Aresztowanie p. Mertensa jest tembardziej 
zdumiewające, iż działał on otwarcie, jako 
przedstawiciel Rosji sowieckiej, co nie wywo- 


Rząd rosyjski obawia się, że aresztowanie 


mogę 
przedstawiciele Rosji, wierni rządowi swemu 
i narodowi. Rząd rosyjski domaga się zaprze- 
stania tych prześladowań i uwolnienia p. Mem 
tersa, w przeciwnym razie zmuszonym będzie 


Hitti następcą Orlanda 


|) Wiedeń, 21 czerwca. 

(P. A. T.). B. kor. donosi z Rzymu: Na 
posiedzeniu parlamentu włoskiego w dniu 19 
b. m. prezydent ministrów Orlando zażądał 
odbycia tajnego posiedzenia | postawił kwe- 
stję zaufania. Ponieważ znalazł się w mniej- 
szości, gdyż przeciw jego wnloskowi oświad- 
czyło się 250 posłów, a za tylko 78, cały gabi- 
net podał się do dymisji. 

B. kor. donosi dalej w tej sprawie: Dzien-| 
niki francuskie wymieniają jako następcę Or- 


ów Key 


(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
mosi w radjotelegramie z Rzymu; Posłem 
włoskim przy rządzie połskim mianowanym 
został marchese della Thorefto. 


niig A $> 


kronika zagraniczna, 


Przywódca niepodleglościowców inlandz- 
kich (parbja Sian Fein) podał szczegóły o 
prześladowaniu ruchu niepodlegiościowego w 
Irlandji w okresie 1917 i 1918 r. Dokonano 
394,407 rozstrzelań, 2491 wysyłek, rozpędzomo 
282 zebrania, odbyto 3266 posiedzeń sądu wo- 
jennego, wydano wyroków 269,973 i t. d. 


W Anglji a 


kongres kooperatyw, których rozwój najlepiej 
uwydatniają liczby następujące: kapitał wzrósł 
o czwartą część i wynosi 1 miljard 250 tys. 
franków. Ilość ezionków podniosła się z 8 na 
4 miljony. 
: meaa. A eai 
Wybory do parlamentu hiszpańskiego da- 
ly w wyniku: 241 kóuserwatysiów, 129 liber 
rałów, 7 socjalistów i kilkudziesięciu posłów 
różnych ugrupowań mniejszego | zwaczenia. 
Wybcry te, jak zresztą wszystkie dotychczaso- 
we, są karykaturą wyborów. Odbywają się œ 
ne w ten sposób, że będący u władzy minister 
przywołuje do siebie swoich ludzi, którym | 
wręcza listy osób, które muszą być wybrane. | 


| 4) PE baei 


Zapomcą ustępstw kleru wszechwiadnego w 
Hiszpanii, proboszcz i księża nakazują swym 
owieczkom głosować podiug rozkazu ministra | 
i w teu sposób 9/10 posłów osięga mandat. 
Wybory rzeczywiste odbywają się jedynie w 
wielkich miastach, jak Madryt, Barcelona, Wa- 
lencja, Bilbao, gdzie istnieją onganizacje poli- 
tyczne. Lecz cóż zdoła 1/10 wolą ludu wybra- 
nych posłów wobec przygniatającej większości 
mianowańców ? To też o ile ty 
legnie się krytyka działal rządu, atak na 
militaryzm i t. p, Izba zostaje zaniknięta, a 
gdy to niewystarcza, zawieszą się konstytucję 
ma kołku, jak to miało miejsce w r. 1917 przy 
rządach Romanonesa, który wygodny ten spo- | 
sób rządzemia stosuje od marca r. b. Nie mo- 
żua więc mówić o rządach konstytucyjnych w ! 
Fiszpanji, która jest zamaskowaną monarchją, 
rządzoną przęz skorumpowane jednostki prze- 
ważnie z karaaryli wojskowej. 

O niezwyklym roznoście pracy socjalisty- 
cznej we Włoszech świadczy fakt, że organ 
centralny partii „Avanti“ drukowany jedno- 
cześnie w trzech miastach, rozchodzi się w 
Medjolanie — w 100 tys, w Turynie — w 60 


tys. i w Rzymie — w 40 tys. egzemplarzy. 
"Tak towarzysze włoscy popierają swoje pismo. 


Komisarjat do spraw zagranicznych fe- 
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Okr. Kom. Warsz. Podm. zawiadamia, że 
zebranie Komitetu odbędzie się w poniedz. 


cie tow. tow.: Rembowski, Lucyna, Mieszcza- 
nek, Dobrowolski, Hanka, Rafal, Kaźmierz, 
Gutkiewicz i tow. Fr. Dynowski. 

Wydział organizacyjno - agitacyjny na tydzień 
bieżący od d. 23 czerwca do 29 czerwca r. b. ogla- 
szą następujący cykl odczytów: / 

1. Śródmieście. Al. Jerozolimskie 56 — wtorek 
d. 24.V1 goda. 8 w. Z. Praussowa: „O inspektora- 
tach pracy”. 

2. Praga. Białostocka 1d — środa d. 20.VI, g. 
7 w. — K. Bek: „O bezrobociu jako klęsce spolecz- 
nej i środkach zarsdczych”. 

8. Dolna. Oboźna 4 — piątek d. 27.VI g. 7.30 
w. — dr. Celt: „Związki zawodowe a ruch poli- 
tyczmy*. A 
4 Ochota. Jerozolimska 93 — piątek d. 27.VI 
godz. 7 w. — dr. Z. Daszyńska-Golińska: „Siły 
produkcyjne Polski“. 

"B. Jerozolima. Chłodna 41 — piątek d. 27.VI 
godz. 7 w. — J. Niemczyk: „Ekonomia polityczna”. 

6. Czyste. Wolska 64 — piątek d. 27.VI godz. 7 
w. — dr. Kunicka: „Ubezpieczenia społeczne”. 

7. Starówka. Stare Miasto 26 — sobota, g. 6.30 
w. — K. Bek:* „Bezrobocie jako klęska społeczna 
i środki zaradcze”. 

8. Mokotów. Promenada — wtorek d. 24.VI g. 
7 w. — J. Niemczyk: „Ekonomja polityczna”, 
Baczność Towarzysze i Towarxyszki! 

Niniejszem Warszawski O. K. R. zawiadamia, 
że legitymacje (białe) członków Polskiej Partji So- 
cjalistycznej od dnia dzisiejszego unieważnia się, 
wzamian zaś wydają się książeczki członkowskie. 

Sekrotarz 0. K. R. 
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1 rach ratotniczega. 

©. Biuro prezydjum Rady delegatów robotników. 
miejskich czynne jest ‘codziennie od godz. 9 do 1 i 

od 4 dw 6, z wyjąlkiem niedziel i świąt. i 
Baesność robotnicy miejscy! Związek robot» 
ników miejskich zawiadamia, że dnia 20 czerwca 
1919 roku z Ministerjum pracy — główny inspek- 
torat pracy przesłał zarządowi następujące oświad- 
czenie: „Główny imspektorat pracy zaświadcza, że 
Związek zawodowy robotników i robotnic miej- 


skich m. st. Warszawy, oraz przedsiębiorstw przez ł 
miasto keno został zaregestrowany 


i regestracyjnej pracowniczych 
związków zawodowych pod nr. 42 według dekre- 
tu w przedmiocie tymczasowych przepisów o pra» 
eowniczych związkach zawodowych z dnia 8 lutego 


1919 rolu“. 
Główny Inspektor Pracy F, Sokal. 
~ — Starszy referent Karol Kirst 


- Zjazd kierowników państwowych urzędów pos 
łecznej. Dnia 2 i 8 czerwca r. b. odbył się w Wer 


szawie zjazd kierowników państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i op. nad wychodźcami, | 


| nych od wychodźców do kraju wygłosił radca mi- | żyć. Urzędnicy za zezwolenie na 


nisterjalny dr. Młynarski, zaś releraty w sprawie 
dotychczasowych wyników regestragqi strat wy- 
chodźczych oraz o wyplacie rent inwalidzkich, nale- 


żących do towarzystw ubezpieczeniowych niemiec | przyjął go p. Walicki. P. Walicki ze 


kich, wygłosił p. H. Zieliński. | 

Uczestnicy zjazdu wzięli ndział w konferencji, 
zwołanej przez Ministerjam spraw wewnętrznych | 
w sprawie paszportów zagnanicziwych. 

Ankieta w Ministerjam pracy i op. społ. w spra- 
wie ubezpieczeń społecznych. W niedzielę 22 oraz 
28 i 4 czerwca r. b. odbędzie się w Ministerjum | 
pracy i op. społ. ankieta w sprawie ubezpieczeń | 
społecznych, wwołaną przez Sekcję ubezpieczeń | 
społecznych tegoż Ministerjum, na której omawia- 
me będą następujące zagadnienia: 

I. Zadania polskiej polityki państwowej w dzie- 
dzinie ubezpieczeń społecznych. 

H. Obecny stan ubezpieczeń społecznych w 
Polsce. * 

HNI. Zarządzenia na czas przejściowy w zakre- 
sie ubezpieczeń społecznych. : 

W ankiecie wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich. większych  imstytucyj ubezpieczenia 
z calej Polski ora wybiimiejsi fachowey, pracujący 
mą tem polu. ć 

. Będzie to pierwsza polska ankieta ubezpiecze- 
niowa, która się wypowie o wytycznych polskiego 
ustąwodawstwa ubezpieczeń społecznych. 

Nie zostali na nią zaproszeni przedstawiciele 
stron initeresowanych, t. j. ubezpieczeniowych i 
przedsiębiorców, gdyż udział ich będzie pożądany 
dopiero w następnej ankiecie, której przedłożony 
będzie konkretny projekt ustawy o ubezp. społ. 
do zaopinjowania. 

Ankieta powyższa będzie miała charakter fa- 
chowej narady, w której głos mieć winni przede- 
wszystkiem praktycy. * l 


Dł Żądania introligatorów. 

Odbyło się walne zebranie członków sekcji in- 
troligatorskiej przy polskim Związka zawodowym 
y, pod „przewodnictwem p. K. Pietrzake, 
przy udziale ławnika St. Zielińskiego, Uchwalona 
wystąpić z trzema żądaniami: 1) podwyższenie za- 
robków o 50 procent (ostatnia podwyżka była w 
marcu); 2) zniesienia akordu i 3) przyjmowanie 
pracowników wyłącznie za pośrednictwem biura 
pracy przy związku, W poniedzłatek żądania te zo- 
staną przeslane majstrom i właścicielom zakładów 
4 terminem ich wprowadzenia od dnia 7 lipca r. b. 
W sprawie strajku pracowników manufakturo- 
wych. Wiobec strajku precowników gałęzi manitak- 
turowej Rada Polskich Stow. Pracowniczych wzywa 
ogół pracowników zrzeszonych i nieżrzeszonych do 
poparcia powziętej akcji i weprzyjmowania posad 

do ostatecznego załatwienia zatargu.. 


23.VI w „Robotniku”. Proszeni są o przyby- ; 


| kraju na trzy części „ddznała wiekowej 


| rzono, wbrew zwyczajowi, kolegom młodszym, 
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Klub Proletarjacki (Leszao 68). | 5%, 

Dziś o godz. 8 odbędzie się koncert przy wdzid”. 

le calego zespołu Kólka dramatycznego klubu. Na 
program złożą się: „Nasze bziki* farsa w jednym 
akcie Piątkowskiego, oraz monologi, deklamąacie i 
śpiew. RZA 
Wolski Klub robotniczy (Wolska 44). Dziś w 
niedzielę odbędzie się w Klubie koncert z udzia- 

łem wybitnych sił artystycznych: p. Strońska — 
melodeklamacja, p. Stańska — śpiew, p. Zajdęn — 


į skrzypce, p. Endelmanowa — akompanjameńt, p. 
Wanda Hakowska — dęklamacja i inni. 
Początek o g. 4ej pp. Bilety dla 


członków 
1 mk. 50 fen, dla gości 2 mk . s i 
Stowarzyszenie spółdziolecze „Książka* (ul 
Czysta 4, m. 18) będzie czynne przez miesiące let- 
nie od godz. 9—3, a we wtorki i soboty także od 
6—8. > 
'Wyszędł z druku nowy uzupełniony k : 
książek, zmajdujących się w większej ilości w 
„Książce”, a także wydane przez „Książkę“ dzieło ` 
P. Krapotkina p. t. „Pomoce wzejemua jako czya 


nik rozwoju“, s 


e Tu. Rt. Seg tylko. 


PA 5 wał 
Szanowni Towarzysze! Zawiadamiamy Was ła 
w celu przyjścia z pomocą Stowaczyszeniom zaate 
gażowaliśmy lustratorów specjalistów, objeżdżają: 
tych stowarzyszenia i udzielających wskazówek 
szczegółowych we wszystkich sprawach, stewarzy* "20 
szenia. dotyczących. Lustrator objaśnia, jak założyś Wy 
stowarzyszenie, gdzie go jesce niema, iutormuje | 
i pomaga w sprawie przeprowadzenia zmian boomie 
cznych w stowarzyszeniu, sprawdza rachunkowość 
i daje wskazówki przy zakładaniu ksiąg. Żadnste 
warzyszenie nie może obejść się bez hwtrułory A, 
którego odwiedziuy i wskazówki są konieęae nee || 
wet dla naflepiej prowadzonych stowarzyszeń, — ` 
Tymczasowo, wobec tego. że Zwiasek nasz nie GRĄ j 
zgromadził jeszcze funduszów dostatecznych, komży | 
lustracji ponosić muszą bezpośrednio zainieregsowe | 
ne stowarzyszenia. Za odwiedziny i pracę lustrało- - 
ra stowarzyszenie placi po 50 marek dziemmie = = 
Prosimy o zwracanie się do nas z żądaniem 
przyslania lustratora. SERW CE 
Jednocześnie przypominamy, że na Zjeździeda. 
10 i 11 maja zapadło postanowienie wnoszenia przez Rx 
stowarzyszenia na rzecz Zwiqzka skłądki tymezas= 
wej w sumie 20 tenigów od każdego członka. Pros | 
simy również o wniesienie tej składki — = = = 


— Przypominamy także e konieczności ania © 
w czasie najbliższym Zebrania Walnego w celu prze | 
prowadzenia uchwały o przystępienin do Związku. 

, Z socjalistycznem pozdrowieniem do U M2 


Wydział Społeczno- Wychowawczy PT fg 
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Związku Robotaiczych Słow. * ga | j A 
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o nadi, | 

pobyt będą 

brali łapówki i t d. BERGE 1 
Wczoraj radny Zybert zostal wezwany do | 

Nadzwyczajnego Komiasrza, w zastępstwie | Ę 

. F 
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mem w ręku zażądał od r. Zyberta wyjaśnien 
podania nazwisk tych urzędników, którzy s 
zwiąaku z rozporządzeniem 0 i 
brali łapówki, Kiedy radny Zybert odpow 
dział, że dawania wyjaśnień nie uważa za sto- © 
sowne, p. Walicki oświadozył, że tógo rodz u. 
odpowiedź jest niewystanczająca i zagroził „8 
dnemu, że ukarze go admiuistmeyjnie. Otóż, ` 
ciekawe jest, na zasadzie jakiego Li jo śe 
misarz nadzwyczajny cenzuruje przemówienia RER 
i ma zamiar za`te przemówienia karać | admi r AN 
nistracyjnie radnych miejskich? PARSE ZYCY 
O ile ńam wiadomo poi stanie wy- 
jątkowym nie obejmuje obrad y „kiej. 
Czyżby to była somowola p. Waliexiego? © 


w 
1 Ziani Artbiektów Polstich 
Gaegdaj odbyło sią pierwsze posiedzenie: 
zdu architektów, którzy zjechali się ze w% stkich 
trzech zaborów, aby radzić nad sprawami swoje- © 
go zawodu. Jak inne dziedziny Życia narodowego, 
tak i dziedzina budownictwa, przez poszarpanie z 
A krzywdy. 
Odbiło się to, jak na szkolnictwie waniosłego złe 
wodu tego, tak i na obliczu kraju, które jw sztuce | „A ARA 
budowniczej ma swoją przodującą elkę | hw 
Otworzył zjazd krótwiem przemówieniem bud. 
Lil wskazując na prace przygotowawcze, glam 
kowe i podłoże do obrad i postanowień 
zjazdu. Przewodniczenie temu ostatniemu | 


uzb 
42% 
fat 


ża 


lejno: bud. Minkiewiczowi (Lwów), Cybiehows e He 
mu (Poznań) i Wyczyńskiemu (Kraków). HRe 
Bud. Minkiewicz rozpoczął od przywitania zjae | 


zdu, odczytenia depesz (ze Lwowa i Krakowa) I za- 


44 
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komunikowania, że, z racji tegorocznego z. a 
A 
skiej mianował go doktorem nauk techn. Następnie 
zabrał glos bud. Bkielski (Kraków), wyłuszczając STRZ 
prace Delegacji Arch. Polsk, która zwołanie aja- 
zdu obecnego powierzyła swej repzezeniacji war- s: 
szawskiej, o; NOE 
Pierwszy punkt obrad — wnioski w sprawie 
'szkolnietwa zawodowego — referował bud, Jan-. 
kowski. Sprawa połega na tem, że wadliwe zało- 
żenie, dzięki któremu architektura ni smi 
wtłoczona została do szkół poltechnicznych, gdzie 
traktowana była nie jako sztuka, lecz jako cą 
ścisła, ma być naprawione przez. mino 
jej z politechnik. Większość móweów ypowieda, 
ła się za stworzeniem dla architektury csobnych 


szu bud. Dziekońskiego, Senat politechniki 


Tit wyższych zmupełiie samodzielnych, pozostają: 
cych pod opieką i kierownictwem min, sztuki i 
kultury. Na tem stanowisku stali bud. T. Zieluń- 
„ski, Galęzowski, Ballenstedt, Harland, Kłos, Tol- 
„wiński, Skórewiez i Witkiewicz. 

$ Na biegunowo - przeciwnem stanowisku sta- 
„nęli pp. Rakowicz, Ulatowski i Nawrocki (koledzy | 
i% Poznańskiego), którzy nie zdobyłi się na właści- 
wą. ocenę dotychczasowego nauczania sztuki bu- 
downiczej „— przeważnie znać było pragnienie o- 
wego stanu rzeczy. Na terz posiedzen: e odroczono 


ez «stępa RITS 
mn nai WEAKAE 


- Listy do redakcji, 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem ośmielam. się prosić Sz. Pana Re- 
akara o łąskawe umieszczenie tego listu w pań- 
skiem poczytnem piśmie. 

+ Dnia 8 cerwca b. r. na przedstawieniu tea- 
ralnem w Tomaszowie Lub. właśc ee rapie 
ty następującej treści; * SGT 
I. „Rząd urzędnikom wydał raz OEŚIniE n nowy, 
= czapką mundurową swe zdobili głowy. 

Zaś tym panom rozkaz rządu był tak drogi, 
że zaczęli nosić mundury i ostrogi, 
pagina żałuję, ale nie bez racji, 
Że munduru nie nosi wydział aprowizacji, 

Bo gdyby mundur mieli, bylaby nadzieja, 
Że możnaby rozpoznać łatwo złodzieja”, 


I. „Dzisiaj C. K. urzędnicy miny smętne mają, 
Bo łapówek, ładnych stówek, wcale nie do- 
SR Bemtehy już im pospadały, liżą swoją łapę, 
- Słowem, odezuwają w calej linji klapę, 
urzędnik nasz, też ten system ma, 
: wszystko się załatwi, o ile się da. 
Kradi ©. i K., o tem dobrze wiesz, 
Leez urzędnik nasz kradnie też!“ 


WE. see wyżej wymienione, poprzedniego dnia 
; do cenzury, nie były formalnie i urzędownie 
tylko treść kupletu bysa prywatnie 


 kwegłjonowana przez naczelnika biura Urzędu po- 
peon p. Michałkiewicza, i odradzano śpiewa- 
nie tego kupletu ze względu na treść jego, dość 
dobitnie malującą nieuczciwość naszych sier urzę 
ama 


/ Bo odbytem przedstawianiu kilku panów t- 
wyraziło stę ną sali, że za „gdśpiewa- 
ż kupietów mnie , sadzą%. Na dru- 
t. 4 9/VL zostałem wezwany do Urzędu | 
_ pawiatowego wraz z kierowniczką naszego teatru 
p. W. Bonarówną. Po spisaniu protokółu przez re- 
| ferenta karnego p. Zieniewicza, oświadczono nam, 
~ eo następuje: P. Wanda Bonarówna prawem ad- 

„ ministracyjnem zostaje skazaną na 20 (dwadzieścia) 
dni aresztu, z zamianą na grzywnę 200 koron. 

Penne jej prawo relnusu do M. S. 
SR terminie dni siedmiu od chwili odczytania 

'w myśl przestępstwa niezastosowania się 
do przepisów stanu wyjątkowego z $$ wolności 
- słowa. ja zaś pod zarzutem rzucenia potwarzy ze 
o sceny ma; stan urzędniczy zostałem zaaresztowany 

przez komisarza policji na rozkaz -komisarza rzą- 

p. Eytnera i sprawę moją skierowańo do 

ego śledczego. Dnia 10/VI na skutek inter- 
neji kierowniczki teatru p. W. Bonarówny, O g. 

. zostalem wezwany do kancelarji sędziego 

go, gdzie w razultacie mojej z nim rozmo- 
„wy oświadczył mi, że sprawa moja zostaje umo- 
 rzona z powodu braku dowodów winy: 1) Ponie- 

„minę kupietu jest ogólnikowa. 2) Niezem nie. 
n do zrozumienia, że spiewam o miejscowych | 

| 
| 
| 
Í 
| 


> 8) Przed rozpoczęciem kupletu za- 
kę hose że o miejscowych p. urzędnikach nie 
mówię i proszę, by do siebie tego nie brali. 4) 
_ O oszczerstwie wogóle, które mi Urząd powiato- 
wy zarzucał, mowy być nie może, ponieważ to, co 
cz mój mówi, jest faktem stwierdzonym w 0- 
y Aat i prasie. 
$ komunikuje, jako fakt bezprawia i 
E iry samowoli p. Eytnera, komisarza rzą- 
Ai dowego, który li tylko na skutek denuncjacji rze- 
: - komo a Garido w swej ambicji urzędniczej p. 
Zwierzchowskiego, sekretarza Wydziału 
_ Sejmiku pow. wolnego obywatela, piętnującego ze 
sceny w imienia dobra publiczneg», aańbiące zło- - 
dziejstwa p. urzędników, pozbawia wolności oso- 
- bistej. Po drugie, nie licząc się z warunkami ludzi 
pracujących, a w tym wypadku art. dram. w dzień 
przedstawienia zabrania widowiska, narażając tem 
samem na straty materjatne trupę pracowników 
i r których warunki bytu nie należą do 
= wszych i lepszych od doli proletarjuszów 
> peet łabrycznych i t p 
i -Zag referent karny p. PRAWY motywował 
| swo oskarżenie tem, że na przedstawieniu krytycz- 
- nego dnia znajdowało się dużo t, z. „hołoty”, u któ- 
y wa się zaufanie do urzędników, którego 
Kè mie posiadają. Po drugie dzisiaj, t. j. 9/VI, 
w A, oddalonych o kilka kilometrów od 
Tomaszowa, odbywa się wiec pod przewodnictwem 
| ks, Okonia, posła do Sejmu, i na który też zjawi 
_ się wlelu z miejscowej „hołoty* i kto wie, czy od- 
j śpiewanie przezeninie tego kupleti nie będzie 
y ` impulsem do podniesienia na zebraniu kwestji 
Toiy ( urzędników. Fakt ten podsję póz | 
komentarzy i mam nadzioję ,że Sz. Pan Redaktor 
nie odmówi niej prośbie i list niniejszy opublikuje. 
ŚR sag wyrazy szącumka i poważania 
Feliks Garczyński, 


art. dram. 


maka 


| Szanowny Panie Redaletotze! 

3 ` Najuprzejmiej prosimy o zamieszczenie w pań- 

S skiem piśmie słów następujących: 

(||| W n-rze'z dmia 17 b. m. „Przeglądu Wieczor- 
x nego” pofańiła się notatka pod tytulem „Rugi w 

 odlironach praskich”, ubiiżająca dobrej sławie p. 

Eper apni wydziału ochron miejskich. 

"Ze względu nato, że p.przewodniczącą ochron 

m. znamy „osobiście, jako osobę nieposzlakowanej : 

uczciwości, uwsźnmy za konieczna zaprotestować ' 

$ wyżej wspomnianej napaści i napiętno- 

ową, jako nłesną połwarz. | 
* Belena Statiłerówna, Klementyna Stattleró- 


m 


E 


na, Jadwiga Warnkówna, Hotena Limdenbaumówna, 
Oiga Radliczowe, J. Jędrzejewicz, S. Kudłng, dr. 
Regina Fleszarowa, Jadwiga Turowiczówna, M. 
Radziwitłowiczowa, Zygmunt Gąsiorowski. 


Jutro dnia 23 czerwca I9i8 r. 


kojmnaty Polstiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark. koron., rubl, za 98,22 
P 500 mark., koron., rubl., za =491,t1 
1000 mark., koron., rubl, za 983,22 
5000 mark., koron., rubl., za 4911,11 
10000 mark., koron., rubl za 9822,22 


Kronika. 


„Szlakiem tułaczym”, księga pamiątkowa wy- 
chodźctwa polskiego 1914—1918 pod redakcją A. 
Senensieba — opuściła prasę. 

„Księga pamiątkowa” jest wiernym obrazem 
ostatniej miartyrol ludu polskiego, w latach 
smutnej tułaczki. „Księga“ zawiera dokładną sta- 
tystykę wychodźctwa, organizacje polskie na wy- 
chodźetwie, dokumenty, opisy, pamiętniki. Boga- 
ty dział ilustracyjny zdobi księgę. 

Smutna historja baraków cłocieńskich została 
wiernie oddaną. 

W obfitym działo literackim, poświęconym 
smutnej historji tułactwa, znajdujemy utwory: Wł. 
Orkana, I. Nikorowicza, Anny Neumanowej, Ka- 
zeta, Michaliny Makowieckiej i w. im. 

Cena egzemplarza 28 k. Zamawiać można li- 
stownie: Wydawnictwo „Księgi pamiątkowej”, 
Wiedeń VII Schotienieldgasse 82/2. 


Sprawa cla na papier. 

W uzupelnieniu sprostowania z dnia 12 czerw- 
ca w sprawie taryf celnych na papier, Biwro praso- 
we ministerjum przemysłu i handlu komunikuje oo 
nastęjpuje: 

Minisierjum przemysłu ł handlu, chcąc przej: 
rzyć i dostosować do ów obecnych, dawną 
autonomiczną tarytę nasyjską, powołało komisję zło- 
żoną z przedstawicieli grup społecznych i gospodar: 
czych ze wszystkich trzech b. zaborów. 

Dla ułatwienia pracy zorganizowano cały sze- 

reg podkomisyj fachowych z przedstawicieli produ- 
adw U omawakó By oka Soli ane. 
trzyć waioski różnych grup gospodamczych. Zdarza 
się, że b. często wnioski te są jednostronne i nie- 
dogodne z punktu widzenia ogólnej polityki ekono- 
pograł ara Rzecz prosta, że w takim razie 

SAS E ośr OES E IEO, peg 
Komisję Grówmą. 

W ostalnich czasach poja dy 44 wada 3 
smach, jakoby już była stawka na niektó- 
re artykuły. Jako podstawa do tego twierdzenia slu- 
żyły wnioski złożone przez załnteresowanych. Mini- 
sterjum przemysłu i haudłu stwierdza niniejszem, 
że wnioski te wysunięte przez podkomisję i odno- | 
śme grupy gospodarcza, j. np. wniosek o ele ma pa- 
pier dotychczas nie były przez Komisję Główną roz- 
patrywane, Komisja Główna kieruje się w swych 
pracach tendencją uwolnienia od cła wszelkich su- 
rowów umie wyrabianych w kraju półłabrykatów, 
oraz przedmiotów pierwszej potrzeby, których kra- 
myta Edge o Bóg e a Being 
ści niedostatecznej, 7 ze" 


(a) Sejm dla miasta. Minisferjum spraw we- 
wanętrznych zawiadomiło magistrat o uchwale Sej- 
mu, wyznaczającego kredyt w wysokości 8,000,000 
mk, na udzielenie przez miasto zapomóg robotni- 
kom: i prasowudkoa. sanyo m. R. Wiestawy. 


_(a) Skarga ER T OS Mieszkańcy z ulicy 
Tkowskiej zwrócili się zo zbiorową skargą do 
Urzędu zdrowia publicznego ma nieznośny czad i 
dym z komina fabryki „Motor“, który formalnie za- 
sypuje wszystkie lokale, tak, że w obeanej dusznej 
porze nie sposób otworzyć okna. Zarząd fabryki iłu- 
maczy się, że przyczyną dymu jest zły węgiel, do- 
starczany fabryce. Urząd zdrowia polecił zbadać u- 
rządzenie kotłowni i se poem atag 
decyzję. 

(a) O obsadzanie posad. Reda mleti LERE PA 
ła, aby w celach oszczędnościowych nie obsadzać 
posad pracowników, wziętych do wojska. Ponieważ 
niektóre stanowiska, jak w straży ogniowej, szpi- 
talniotwie i t. p. nie mogą pozostawać nieobsadzo- 
ne, Wydział ochrony pracy przy magistracie wysta- 
pił z wnioskiem o komietzności czasowego obsadze- 
nia opuszczonych stanowisk. 


Pierwsze wzloty lotnieze, Polska flofa napo- 
wietrzna występuje w niedzielę, dnia 22 b. m. z 
pierwszym popisem publicznym. Dla publiczności 
przeznaczono plac przy polu wyścigowym wraz z 
trybunami, Trybumę członkowską zarezerwowano 
dla osób zaproszonych: przedstawicieli rządu, soj- 
mu, delegacji mocarstw zagranicznych, władz woj- 
skowych i zarządów organizacji, urządzających por 
pis, czyli Białego Krzyża i Związku pomocy dla 
Lwowa i Wilna. Dochód przeznaczono dia powyż- 
szych organizacji oraz na inwalidów lotników. 

O godz, 4 pop. rozpoczną się koncerty orkiestr 
wojskowych. Około godz. 5 pop. z aeroplanów lo-' 
dnicy nasi powitają publiczność deszczem kwiatów, 
serpontin i pozdrowień. Następnie „odbędą się wal- 
ki powietrzne aparatów lekkiego i ciężkiego typu, 
lot „drużynowy” 16 aeroplanów, popisy akroosty- 
czne w powietrzu i t. d. Dla publiczności będą 
czynne bufety cukiernicze i restauracyjne. Plae 
wyścigowy niewątpliwie tlomnie się zapełni, bo 
będzie to popis niezwykły: możność naszego prze- 
konznia się o wspamiałych rezultatach, jakie osią- 
gnęło w krótkim czasie nasze młode lotnictwo. 

(a) Z Magistratu. Na piątkowem posiedzeniu 
Magistratu obradowamo nad projektem reorganizacji 
Urzędu Dyscyplinarnego. Urząd ten obecnie posiada 
charakter  binrokratyczny i złożony jest z urzędni- 
ków i poszeżególnych referentów. Zaprojektowano 
| nadanie mu znaczenia delegacy'nego z powołaniem 


| czynńika obywatelskiego i udziału robotników ze 


zmianą urzędu ma nazwę Komisji Dysrypiinarnej. 
Komisja Dy sryplinarna ma dokonywać wyboru kom- 


MOBOTNI E”, niedaie! la, 22 czerwca 1949 ra 


- 


Kanan E 


petur sądowych dla rozstrzygania poszczególnych 
spraw i wydawania: wyroków. Ftoiekt ten nie zo 
stał jeszcze w calości tyzważory. 

(a) Uchwałono w bydłóbojni na Solen wprowa- 
dzić nocny ubój bydła i do nadzoru zaangażować 
lekarza- weterynarza z wynagrodzeniem do godz. 12 
w nocy po 10 mk, za godzinę, a po 12 w nocy 20 mk. 
(a) Na wniosek Wydziału Dobroczynuego u- 
chwalono wystąpić do Rady Miejskiej o ustanowie- 
nie dopłaty na chleb do 20 fen. za funt, rozdawany 
dla niezamożnej ludności. 

(a) Zezwolono stącjom miejscowym Opieki Spo- 
łecznej na asygnowanie na koszta pogrzebowe ubo- 
giej ludności w okręgach podmiejskich po 1900 mk. 
Koło psyekoanalityezne. Przy Instytucie psycho- 
logicznym powstała nowa sekcja, poświęcona bada- 
miem metody psychoanalitycznej prof. Freuda. Me- 
toda ta, która wszędzie w Europie i Ameryce zdo- 
była sobie rozgłos i zastosowanie, u nas dotychczas 
jest mało znana; dlatego też powstanie takiej sekcji 
wiono być przyjęte z uznaniem. Do sekcji należą 
prócz grong lekarzy - specjałistów, badacze na polu 
psychologii i pedologii. 

Zebrania odbywają się co dwa tygodnie, w 
czwartki w Instytucie. psychologiczmym (ul, Piękna 
mr. 44), 


Komisja zajęć pozaszkolnych. Polskie Towarzy- 
stwo Krajoznawcze wznawia zajęcia pozaszkolne dla 
dzieci, pozostających przez wakacje w Warszawie. 
Zapisy przyjmuje biuro Tow. codziennie od godz, 4 
do 6, poczynając od 24 b. m. Zapisy muszą czynić 
rodzice dzieci. 

„Rząd i Wojsko”. Ostatni numer zawiera: 
T: H. — „Świnie”; M. P. — „Głos żołnierza w 
sprawie Litwy i Ukrainy“; Adam Skwarczyński — 
„Galicja wschodnia, czy Ukraina“; Litwa i Biało- 
ruś a Polska; H. Heński — „Uwagi w kwestji so- 
cjainej'; Myśli, wspomnienia; Szczapa — „I bryga- 


Spłeśniały chleh. Zgłosił się do naszej redakcji 
p. M. B. ze skargą na porządki, panujące w skladni» 
cy chleba przy ul. Szpitalnej Nr. 6. Oto sprzedano 
mu z całą świadomością 2 bochenki chleba (z mąki 
amerykańskiej) stęchłego, spleśniałego i cuchnące- 
go, gdyż w obecności jego odkrojowo część nadpsu- 
tą. Klijent zwrócił się natychmiast z rekłamacją do 
pobliskiego komisarjatu z żądaniem spisania odno- 
śmego protokułu, lecz komisarjał odesłał go do wy- 
działu. zaopatrywania (Rymanstca 3). Taką samą od- 
powiedź otrzymał p. M. B. w urzędzie walki z li- 
cbwe żywnościową! Więc któż decyduje w tei tak 
ważnej sprawiel Idzie wszak tu ò zdrowie ogółu! 
Nie wolno dopuszczać bezkarnie do trucia ludzi, któ- 
rzy chyba mają prawo otrzymać dobry chleb za 
dość. wygóro» aną cenę! 

Zarząd Pol. Stow. Muzyków-Poedagogów komu- 
nikuje, iź dn. 16 b. m. w lokalu stowarzyszenia od- 
było się doroczne zebranie sprawozdawcze. Po przy- 


jęcm przez zebranych sprawozdań z dzialalności: 


no za konieczne zorganizowanie kooperatywy, oraz 


opracowanie warunków pracy prywatnego nauczy- 
oielstwa muzyki na rok 1919-20, 


Powyższe uchwały przekazano do opracowania 
specjalnej komisji, 

Z Zachęty. W ostatnich kiku tygodniach Mini- 
sterjum Sztuki i Kultury zakupiło z wystaw Towa-. 
'rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych następujące prace: 
'Zofji Stryjeńskiej — cykl „Pieśń o Zmartwychwsta- 
niu”, „Krajobraz“ i „Studjum”*; Wacława Piotrow- 
skiego — „W kapturku*; Ignacego Protaszewicza 
— „Dziecko“; Henryka Kumy — „Tors“ (marmur); 
Bronisława Kopozyńskiego — „Kłasztor 00. Bemar- 
dymów w Lublinie“; Apołonjusza Kędzierskiego — 

„Rybak“; Tadeusza Pruszkowskiego — „Malarka 
masek“ i Romana TAE ET „Poeta“. 


(m) Ujęcie przestępey. Władysław Kołodziej- 
czyk, b. agent niemieckiej policji kryminalnej, ska- 
zany ANAO na 1 rok więzienią dwukrotnie ucie- 
kał i tyleż razy był wag adne Po ostatniej u- 
cieczce z rąk dczorującego go policjanta, Kolodziej- 
czyk ukrywał się przez kilka tygodni, aż wreszcie 
wczoraj w nocy viety zostat przez gra Sonka dzia- 
lu lotnego urzędu śledczego w mieszkaniu kuzyna 
o, woźnego w gmachu z Rinie 
miejakiego przy ulicy Czackiego nr. 
(m) Kradzież w menniey. W graficz- 
nych p. f. „B. hayir i Ska“ przy peere 
nej nr. 64, je drukują się banknoty państwowe, 
z lokalu ekspedycji Polskiej Krajowej Keay Po- 
życzkowej nieujawnieni sprawcy skradli 1 5 ku- 
10 


szy gotowych do 
02000 pe ara stem. OKE 


R Kasę P e 4 w obieg puszczono nie 


(m) Samobójstwo. Ustalono, że kobietą wyło- 
wiona z Wisły na Pelcowiźnie j s to 22-letnia a oc 
fja  Wichmanówna, artystka- zamieszkała 
przy ulicy Wspólnej nr. 18. Wythodago % domu 
przed kilku ami A ap =: powiedziała 
właścicielce e jedzie na pozycję do 
brata rannego, OLAĆ "wdodnóla sobie życie za 
pomocą skoku do Wisły. 


(m) Śmiertelny u t ze schodów. Urzędnik, 
30-letni Józef? Jasiński, który spadł zə schodów 
przy ulioy Długiej nr. 5 i zranił się ciężko w gło- 
wę, zmarł wczoraj w szpitału św. Rocha. 


(m) Pod motocyklem. Na rogu ulic Marszał- 
kowskiej i Wspólmej zosiał przejechany przez mo- 
, tocykl wojskowy 54-letni Stefan Sikorski, zamiesze 
la przy uticy Łuckiej nr. 89. Ogólnie potluczone- 
gos przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

(m) Echa kradzieży w hotelu, P. Henryk Mi- 
ttelstaedt, któremu, jak donosilismy, skradziono W 
hotelu 
rował 1.000 mk. nagrody numerowemu, Kaniew- 
skiemu, który złodzieja zauważył, ścigał i ujął i ty- 
leż szeregowcowi 12-go komisarjatu, Miłakowskie- 
mu, który pomógł! ująć złodzieja. 

(m) Zamachy samobójcze. Zamieszkała przy 
ul. Ogrodowej nr. 31 Natalja Fryczkiewiczowa, lat 
37, w zamiarzo samobójczym zadała sobie nożem 
rany cięte ma obu goleniach. 

— 17-leinia Natalja Zawisiakówna, zamieszka- 
ła przy ut. Sobieskiego r. 47, na Woli w celu sa- 
mobójczym otruła się nadmenganjanem potasu. Po 
udzieleniu pomocy, lekarz Pogotowia pozostawił 
desperatkę na miejscu. 

(m) Jedwab na „pasek“. Na ulicy Śliskiej funk- 
ejonarjusze VIII komisarajtu Tokarski i Zakrzew- 
ski zatrzymali dorożkę, w której Gedali Lichtensz- 
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tein, b. właściciel domu przy ulicy Śliskiej nr. 40, 
wiózł kufer podróżny zawierający materjały i wy- 
roby jedwabne wartości 20.000 mk. Towary te 
Lichtenszteim nabył w Lubiczu na pograniczu. Gdy 
policjanci zabieraii kufer do gorreri A żoną, 
Lichtensztejna dała im 400 mk. łapówki. Po spo- 
rządzeniu protokułu jedwab odesłano do urzędu 
walki z lichwą i spekulacja. j 


(m) Organizator kradzieży ubrań amerykań. 
skich. Aresztowany został b. straźnik kolejowy, 
Rejngold Lene (Białostocka nr. 7), organizator kra- 
tz! Saharara Hus qpa z wagonów na kolei 

etęrsbunskiej. Lene przed dwoma 2. try 
odńalezieniu w mieszkaniu jego większej obci 
skradzionych ubrań, zbiegł i ukrywał się dotydh- 
aS. 


(m) Tanie materjały, Onegdaj w magazynach 
bławatnych w śródmieściu ukazały się tanie mate- 
rjały przeważnie na letnie ubiory damskie w cenie 
od 7 do 12 mk. za łokieć, Wkrótce przed temi ma- 
gazynami potworzyły się „ogonki“ z pań z intelie 
gencji. ł 

(in) Zuchwały rabunek 100 tys. marek. Kasje- 
rka z biura komisji uprawy gruntów miejskich, 
mieszczącego się na Krakowskiem i 
pod mr. 7 podniosła wezowaj przed południem z kæ- 
sy magistratu na wypłatę robotnikom 100 tys. PP. 
gotówką, którą włożyła do teczki. 

Z kasy poszła do sklepu pracowników magi! 
strackich i po załatwieniu sprawunków pojechała 
dorożką do wspomnianego biura na Krak.-Przedm.. 
Zaraz po wejściu do klatki schodowej na parte-, 
rze wyskoczyło dwóch ukrytych tam bandytów, któ»: 
rzy skierowali rewolwery do skroni kasjerki, i za- 
e wzywać pomocy, poczem usiłowali wyrwać 

czkę, ; 
Gdy kasjerka opieraia Aż wówczas jeden z 


napastników pchnął ją z taką siłą, że upadła na 
przez trzy dziedzińce i koło restauracji 

na ul. Królewską nr. 11. Drugi bandyta chwilę po- 
pierwszym. 

Zaraz po ucieczce bandytów kasjerka wybiegła 
zowni i stajni wynajmu karet Parucha wybiegli pā- 
robcy i wożmice i pogoni za rabusianiu, o 
zawważyli, że ścigający się zbliżają, d w ich 
runku kiika strzałów, które na szczęście nikogo 

Na alarm wybiegł również z biura akian 
się tam przypadkowo milicjant, lecz po chwiń po- 
mioł wziąć, Z ul. Królewskiej bandyci. skierowali 
się na pl. Małachowskiego i do ul. Traugutta, gdzie 
100 tys. marek bylo 200 mk. (własność kasjerki), 
dowody osobiste, bitet tramwajowy, śniadanie i 2 

(m) Zamachy samchójcze. Przy ulicy Nalewki, 
mr. 4 w gmachu intendentury za wystrza*. 
życia j8-letni mężczyzna, kapral. - Pogotowie przes‘ 
wiozło go w siamie ciężkim dò szpitala Ujazdow| 

— Przy uli płyć 
nem do iotogralji w celu samobójczym  18- 
pomocy; Jekarz Pogotowia 
na miejscu. 


stopnie schodów, poczem wyrwał teczkę i -uciekt. 
został przy obrabowanej, poczem uciekł w ślad za 
i zaczęła krzyczeć: „trzymajcio bandytów“! Z wo- 
równieź krzyczeli „trzymajeie złodzieja!“ a giy 
nie trafity. 
wrócił w celu zabrania karabinu, którego zapome 
znikł z oczu ii a ŻA W zrabowanej tece oprócz 
funty, cukru $j 
łem z rewolweru w glowę usiłował pozbawić się. 
skiego. 
Nowelipki nr. 58 otruła 

Gustawa Taublerówna, retuszerka. Po diilan 

pozostawił zc | 


(m) Upadki, Na ulicy Krochmalnej 15-. 
chlopiec, uczeń, biegnąc upadł i skręcił staw sito»? 


P. mr. 22 18-letni Da 
wid Klas, kę” c, pk, ZER W obydwu 
wypadkach pomocy praeina i le- 
kams Pogotowia. 


(m) Okradzenio kinematogratu. Przy ulicy 
laznej nr. 81 z kinematogrefu „Lux* 
aparat kinematograliczny ze „Patho“ oras Q) 
motorki „Iemonda* ogólnej wartości 10.000 mk: 
Oskarżony o kradzież, Michał Joachimowicz | 
lecka nr. 4), zbiegł. 
(m) Bójka, Przy uliey Orlej nr. żę zwie, 
22-letni Władysław Bamasiak podczas 
ny został w glowę, zaś EATA awa 
Partyka odniósł ranę kłótą w lewe Godro, za 
bagnetem. Obydwu ara h sok 
towia. 


à (m) Na „pamiatke“ 


strzelonego przy ulicy zórawie, mr. 40 root 
nika, Florjana Qieks.ka, Rozal: "Rakowska, F = 
była ze Lwowa i zawmi ulicy . owy, 


a hę 62, eaire tiar weny że goa zabó, 
rja Ostrowska, przywi sobie , 
stka, wartości 10.000 koron oraz 100.000 kort koron gor. 
tówiką i uciekła. i 


(m) Pożar w Grochowie. W jid Ti 
ul pc ać 120 Ś ppn Fi prze) 
pociągu kolejki Jabionno - Wawenskiej, pra 
dobnie tagi” parowozu, CE prse, DA | 
chu tego domu, stanowiącego 
browaru parowego T. Nowaucz Bani mie weto Pożar 
wit doszczętnie dom. mieszkalny. 

Pierwsi z pomocą pośpieszyli przejeżdżający 
trzema samochodami żomierze armji Hallera i to» 
warzyszący ita żołnierze francuscy. Nieśli omi 
datną pomoc w nieszczęściu. Jeden z Francuzów 
ratował ze strychu płonącego budynku 
dziecko, przyczem opalił sobie, ubranie. 

Wkrótce przybył praski oddział l 
pożar ugasił. Straty wynoszą około 4.000 mk. ca 

(m) Ofiara kąpiel, Romuald Jelonek, zamiesz- 
kały przy ulicy Obozowej nr. 4, dozorca robót 
nych na fotcio P na Pow. 
warzystwie dwóch, robotników 

ny Manari ma gląbie | anot tonąć. Jelonka 
dobyto wkrótce, lecz mimo zastogowania śr 
ratowniczych, życie zakończył. p 

(m) Zezwierzęcenie. 15-tu żołnierzy udało 

z i7-lelmią Kazimerą Więckiewiczówną (zami 
kafa przy ulicy Chaiubińskiego nr. 17) do da 
(obecnie pustychy koszar wojskowych przy 
Koszykowej, gdzie wszyscy zgwałciłi ją. 
tym Więckiewiczówna zawiadomiła 11-ty komia. 
rjat policji. , 


Z sądów. 


Lombard akcyjny przed sądem. A 


Do szeregu cywilnych zatargów między właści” ;. 
cielaini azbaniów i klijentela, powstających na He! 
waluty, przybywają od czasu do czasu nowe 

=, 


E 


P 
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lub więcej uzasadnione skargi, wkrawające w 
dzinę prawa karnego. 

Skargę taką wytoczyła p. Wanda Friedmanowm, . 
żona imżeniera - budowniczego, powołanego do ar-i 
mji wosyjskiej, przeciwko pp. Antoniemu Ożarow=" 3 
skiemu i Feliksowi Pieńkowskiemu — dyrektorom 
lombardu pni den Akcyjnego Tow. aj 
w: na placo Weareckim. 

"Wedlug skargi F. musiała ona ratować si 
stawieniem biżuterji i między innemi w d. 5. 
dziernika 1916 r., zastawiła w lombardzie na pl 
Wareckim pierścionek, na który. ottzymała 550 rb. 

Gdy oskarżycitlka e dniu 5 kwietnia yer m 
posłała do lombardu nieletniego syna sigo, aby O 
płacić odsoiki, urzędnik lombandu zabrał chłopcu 
stary kwit (na 550 rb.) i wydał mu nowy, mianowi» 
cie na 1188 mk. 

Poniósłszy w ten sposób stratę około 400 mik, 
oskarżyciela się surowego ukarania Ko 
rektorów za przywłaszczenie jej kwita, | 3 
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Sprawa ta była wczoraj przedmiotem całodzien- 
nych rozpraw, którym przewodamiczył sędzia Zaor- 
m w obecności iawuniica i p. o. sekretarza J, Lefa- 


Oskarżenie popierał podprokurator Główczew- 
ski a obronę za dyrektorami wnosili: adwokat H. 
Fittinger iJ. Nowodworski. 

Sąd, uznając w danej sprawie (zgodnie z wnio- 
skiem strony) brak wszelkich cech przestępstwa, po 
wysłuchaniu całego szeregu Świadków, uwolnił dy- 
pekiorów od wszelkiej odpowiedzialności. 


Egzekwowanie sum z polecenia sqdów, 
Wedie istniejącej praktyki sumy wyegzekwo- 
wane z polecenia Sądów Pokoju przez komisarjaty 
—_ policji miejskiej skladane były dotąd do rąk ae 
kreturzy Sądów Pokoju, którzy obowiązani byli 
kwoty te wraz z innymi wpływami perjodycznie 
przelewać do kas Sądu Okręgowego. 
Uznając ten sposób wpiacania gotówki ścię- 


Wśród kasty t. zw. chasydów. 

Charakterystyczny spór o dom modlitwy, to- 
czący się od dłuższego czasu pomiędzy t. zw. cha- 
wydami grodziskumi, rozegrzi się świeżo w sądzie 
pokoju 4 okręgu m. Warszawy. 

Zarząd Stowarzyszenia pod nazwą „Chasydzi— 
Grodzmzk*, w osobach 4-ch swoich przedstawicieli, 
wystapil x powództwem o unieważnienie umowy 
najmu lokalu bóźnicznego w Warszawie przy ul 
Nalewki 19, umowy, zawartej między właściciela- 
mi tego domu a Nusynem Kiperem, t, zw. „ga 


Rotlewi'ego dowodził, że sprawa ta, jako nieprar 
widłowo wytoczoma, podlega umorzeniu: grupa lu- 
dói, modlących się w jednej bófmicy, nies tanowi 
bowiem jednostki prawnej, mogącej wytaczać sa- 
modzielrie akcję w swjem imieniu; panowie ci 


dla sądu nie menowią iirmy handlowej zaregestr- 


wazej oni zniegalzowamej, Sowarzyszonia i wó 


„UBO TRIT, niedziela, 22 czerwca 1919 r. 


góle organizacji, mającej statut stały, a są jedynie 
lużźnem zgromadzeniem. 


Obrońca powodów, adw. Luksemburg, odpie-- 


rał te wywody: W wolnej Polsce każdemu służy 
prawo swobodnego odprawiamia modłów i ob- 
rządków swego wyznania; stowarzyszenia, mające 
na celu wspólne odprawianie modłów w kultach 
i wyznaniach, tolerowanych przez państwo, nie 
podlegają żadnej regestracji, ani nie potrzebują 


instrumentacja („Odjazd Grabca). Część mu- 
zyczna w wykonaniu kwartetu pod dyr. M. 
Szulca wypadła b. dobrze. W. piątkowem 
przedstawieniu rolę Kirkora odegrał p. Ry- 
gier (syn). Artysta nie miał bohaterskiej po- 
rywczości płomiennego rycerza, nie potrafił 
uderzył w modne tony. P. Rygier ma głos 
mieco gardlano - nosowy, mówił zbyt ckli- 
wie i monotonnie. Kirkor w jego iterpre- 


uzyskiwać. specjalnych pozwoleń, o ile lokal wy- | tacji nie był ognistym, mężnym rycerzem, a 


brany odpowiada pod względem sanitarmym i bez- 
pieczeństwa od ognia swemu przeznaczeniu. 

Wogóle cala ta sprawa, zdaniem obrońcy po- 
wodów, powinna była znaleźć się przed torum ra- 
binicznym, jak to zaproponował na pierwszem po- 
siedzeniu sędzia przewodniczący Znatowica i na 
co się strony zgodziły, lecz w następstwie p. Kiper 
odmówił stawienia się przed rabinem. h 

Tacy, jak Kiper — zakończył obrońca — mie 
szanujący wołi swych prowodyrów duchowych, nie 
powimni rządzić w domach bożych; nie tu miejsce 
dla „bezbożników*, wnoszących nienawiść do przy- 
bytków bożych i siejących waśni wóród wapółwy- 
ZAŁATWOÓW. 

„Gabe“ ze swej strony tłomaczył cię, iż rabi- 
nowi odmówił prawa sądzenia tego sporu dlatego, 
że rabin z góry kazał sobie zapłacić 400 mk. za 
„sądzenie”*, co powinno być bezinteresownem. 

ae, adi "WE PS 
ną Í sprawę umorzył. 


Teatr i muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO. 


W przedstawieniu „Balladyny“ na scenie 
praskiej panuje atmosfera prawdziwego, głę- 
boko odczutego, ze zbożną żarliwością inter- 
pretowanego piękna. Zasługa to dobrze zgra- 
nego zespołu artystów i reżysera K. Tatarkie- 
wicza. „Balladyna“ porywa żywością i staran- 
nością w wyreżyserowaniu scen zbiorowych. 
Dekoracje pełne prostoty są umiejętnie do 
sztuki zastosowane (np. chata , jezioro 
Gopło, sala wa). Muzyka Zeleńskiego i 
lustruje dobitnie.i nieraz szczęśliwie waźniej- 
sze chwile tragedji. Jest w wielu miejwach 
sztachetny liryzm (Metodram-„chór duchów”, 
„Powitanie wiosny“, „Modlitwa Aliny“), © 
raz barwna, charakterystycząa i dość żywa 


raczej „rycerzykiem*, P. Hochendlingerówna 
grała Balladynę z przejęciem się dramatycz- 
nem, ehoć w obrazach, wymagających dużej 
ekspresji dramatycznej, temperament zawo- 
dził. Rolę opracowała p. H. inteligentnie, dro- 
biazgowo nawet w szczegółach; tragizm je- 
dnak i posępność, oraz gwałtowność charak- 
teru Balladyny nie gun należycie wyzyska- 
ne. W każdym razić występ ten należy uwa- 
żać za pomyślny, 
Miecz. Lip. 


naasana drwa 


. Teatr Wielki. Dris „Kościmzzko pod Racławi- 
cami“ Anczyca z pp. Rołandem, Knake-Zawadzkim 
i Lüdową w rolach głównych. 

Toas Polski Dz _Kośr a Kamisktm, Ei- 
smerówną w rolach głównych. 

Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“ Grubtóskie- 
go z Przybyłko - Potocką, Osterwą i Brydzińskim 
w rolach głównych. 

Teatr Letni. Dz „Osiołek* s Fertnerem i 
Gromaicką w roli Michaliny. 

Teatr Nowości. Daiś po raz ostatni „Księżna 
Czardaszka* s Orieńską; jutro zabawna i melo- 
dyjoa operetka „Dokoła miłości”, P. Lucyna Mès- 
sel powróciła już do zdrowia i w bieżącym tygo- 
dnia rozpocznie występy swoje w teatrze Nowości. 
Z udziałem tej znakomitej artystki reżyserja przy- 
gotowuje wamowienie „Cnotliwej Zuzanny”. 

Teatr Powszechny. Dais po poł i "E szkuka 


Zapolskiej „Temten*. 
Teatr Praski. Dz% po pol. „Skałmierzanki” po 
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ajwiększa sensacja XX-go wiekn. 


ROWY-SWIAT 19. 
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Kino Zachęta ż Zakład huzarski 
„marii wstają” 


Mowy.Świąt 27. 
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miebywały amerykański 1. 


ową sławą ulubieńcem zB etara 
Marrisonem 


Tajemnicze  sabójstwo, 
awanturn.-dctokt. dram, Detektyw przy peany: d: P 
w 4 wioikioh ozęśc. se Bladnch zbrodniarza ka- 
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